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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Gdy Jej Ges. i Król. Wysokość Najdo­

stojniejsza Arcyksiężniczka E 1 ż b i e t a B1 r a n- 
c i s z k a ,  Górka Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszego Arcyksięcia F r a n c i s z k a  
S a l v a t o r a ,  za zezwoleniem Jego Ces. i 
Król. A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  użyczyła Swej 
dobrowolnej zgody na związek małżeński z 
Jerzym hr. W aldburg -Z e ił-L ustenau -H ohe-  
nems, to wedle istniejących ustaw Domo­
wych i Najwyższego Statutu Familijnego n a ­
leżało Najdostojniejszej Oblubienicy, przed 
Swerni zaślubinami złożyć w imieniu wła- 
snem i Swych Potomków, utwierdzone zapo- 
mocą przysięgi zrzeczenie się pr&w sukcesyj­
nych i dziedziczenia, przysługujących Jej z 
mocy rodu — na rzecz Członków Rodziny 
Najdostojniejszego Domu Arcyksiążęcego, wy­
przedzających J ą  odtąd co do rodu, linii lub 
wieku.

Jego Ces. i Król. A p o s t o l s k a  M o ś ć  
raczył Najdostojniejszej Arcyksiężniczce E  1- 
ż b i e c i e  F r a n c i s z c e  wyznaczyć dla uro­
czystego aktu r e n u  n cy  a c y i  dzień 11 wrze­
śnia b. r.

Kardynał książę Arcybiskup Wiednia, 
tajni radcy i Ministrowie zebrali się z tego 
powodu przed godziną 11 minut 45 przed 
południem w Komnacie tajnych radców w 
Burgu, gdzie Wielki Podkomorzy, kapitanowie 
gwardyj i generalny adjutant Najjaśniejsze­
go Pana ustawili się po obu bokach Tronu.

Po oznajmieniu, złożonera przez Pierw­
szego Wielkiego Ochmistrza, N a j j a ś n i e j ­

s z y  P a n  udał się z Najdostojniejszą 
O b l u b i e n i c ą  w otoczeniu Ich Ces. i Król. 
Wysokości pełnoletnich Najdostojniejszych 
Arcyksiążąt do Komnaty tajnych radców.

N a j j .  P a n ,  wszedłszy na najwyższy 
stopień Tronu, raczył teraz jako Najwyższa 
Głowa Najdostojniejszego Swego Domu A r ­
cyksiążęcego, wygłosić zwykłą przy takich 
sposobnościach przemowę.

Z kolei P. Minister Ces. i Król. Domu 
i spraw zagranicznych odczytał akt renuneya- 
cyjny, poczem Najdostojniejsza O b l u b i e ­
n i c a ,  palce prawej ręki używane do przy­
sięgi złożywszy na księdze Ewangelii, trzy­
manej przez kardynała Księcia-Areybiskupa, 
odczytała, słowo po słowie, formułę przysięgi 
i tak złożyła umieszczoną przy końcu formuły 
przysięgę.

Najdostojniejsza Oblubienica podpisała 
następnie akt zrzeczenia się, poczem nota- 
ryusz państwowy wycisnął pieczęć Najdostoj­
niejszej Oblubienicy obok Jaj podpisu.

W  zastępstwie Oblubieńca fungujący 
świadek podpisał potem dokument i wycisnął 
jego pieczęć.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym i 
kasacyjnym, Zygmuntowi J a w o r s k i e m u ,  
przy sposobności przeniesienia go na wła­
sną prośbę w stały stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. ___________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipea b. r. zezwolić najmiłościwiej probo­

szczowi w Bieździedzy, ks. Ignacemu Ł o n i -  
c ki  e mu ,  przyjąć i nosić papieski krzyż ho­
norowy p ro  ecclesia et pontifice.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich : 
ks. Aleksandra O b r u b a ń s k i e g o  w gi- 
mnazyum w Podgórzu, Franciszka R u s i u -  
k a  w gimnazyum w Sanoku, Zdzisława B a- 
b i a r z a  w gimnazyum w Bochni, S tanisła­
wa W i d a c k i e g o  w gimnazyum II. z pol­
skim językiem wykładowym w Tarnopolu, 
Antoniego R e j  n i  s z a  w gimnazyum w Sam­
borze (zakład główny), Edwarda L u b a -  
c z e w s k i e g o  w gimnazyum w Samborze 
(zakład główny), Stanisława Z b i e g i  e n  i a 
w gimnazyum w Tłumaczu, Stefana Z u r k a  
w gimnazyum II. z polskim językiem wykła­
dowym w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa przeniosła za­
stępcę nauczyciela Wojciecha R e i s i n g a  z 
gimnazyum w Gródku Jagiellońskim do gi­
mnazyum w Jarosławiu.

Rządowo autoryzowany geometra, W ła ­
dysław M u s i a ł ,  przeniósł z dniem 17 sier­
pnia. 1912 swą siedzibę urzędową ze Lwowa 
do Janowa pod Lwowem.

L. VIII. a. 491.
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Ropy od kim. 
33'900 do kim. 38-800, w obrębie gmin 
Gorlice, Ropica polska i Szymbark (Bystrzy­
ca), odbędzie się wodno-prawne dochodzenie

wraz z rozprawą ekspropryacyjną w Gorli- 
licach, Ropiey polskiej i Szymbarku (By­
strzycy) dnia 30 września 1912 i rozpocznie 
się w powyższym dniu o godzinie 9 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisya zbierze się w Gorlicach na 
moście gościńca rządowego w kim. 34-237 
rzeki Ropy.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Gorlicach, Ropicy polskiej i 
Szymbarku (Bystrzycy), a projekt w staro­
stwie w Gorlicach, począwszy od dnia 15 
września b. r., przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Gorlicach, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Lwów, dnia 9 września 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 13 września.

Podróż lir. Berchtolda do W M .
Jak  już donieśliśmy, wybiera się hr. 

Berchtold jeszcze w jesieni r. b. do Włoch, 
aby przedstawić się królowi Wiktorowi Ema-

Piptoo miast i z a M i  przeszłości
przez

L e o n a  h r .  P in iń s k ie g o .

(Dokończenie).

Nowoczesny charakter miast na piękno- 
ci ogromnie stracił wskutek olbrzymiego na- 
ływu ludności. Wskutek zatarcia się stano- 
pych różnic nastąpiła  demokratyzacya miast 
połeczna, a po części i tow anyska, która 
'Ociągnęła za sobą demokratyzacyę także i pod 
pzględem architektonicznym, która stała się 
la estetyki prawdziwą katastrofą. Powstają 
omy czynszowe, niekształtnie wysokie z po­
rodu drożyzny gruntu, które otrzymują fizyo- 
nomię pretensyonalną, pozorny wygląd pa- 
aców, ozdobione hałaśliwie hotele, dworce, 
omy towarowe, kamienice w jakimś stylu 
barbarzyńsko-babilońskim“ (nasze „sławne11 
amienice przy pl&cu Halickim, wyciętym 
eszłego roku, bo.... piękne drzewka „zasła- 
iały" te brzydactwa, które teraz szpecą cały 
en dawniej piękny skwerek !). Można znaleźć 
rprawdzie czasem i piękne budowle nowo- 
zesne, ale jest  ich barazo mało, tracą o- 
ie w sąsiedztwie. „Wyglądają —  pisze hr. 
'iniński — jak skromny kwiat prawdziwy, 
estawiony z pękiem olbrzymich kwiecisk z 
rgantyny lub kar tonu- .

Nie można mieć nic przeciw próbom 
owym, chociażby nawet bardzo śmiałych i 
kscentrycznych stylów, lecz dawne dzielnice 
taryeh miast powinny być od nich w o ln e !

Dalszym powodem szpecenia naszych 
liast są nowoczesne hałaśliwe formy wiel- 
omiejskiego handlu i obrotu: wystawy skle- 
owe, istna plaga najnowszej doby, publiczne 
eklamy i anonse. Te reklamy sklepowe w 
knach i witrynach, wreszcie anonse o wrza­

skliwych barwach tępią do reszty piękno i 
harmonię estetycznego wyrazu miasta.

Oprócz tych powodów, niezmiernie przy 
czyniają się do wyjałowienia miast z piękno­
ści artystycznej i historycznych zabytków fał­
szywe idee i teorye estetyczne, panujące od 
kilkudziesięciu lat.

Prawie do początków XIX, wieku po­
siadały dawne grody swe obronne mury i 
wały, które choć nie miały już swojego s tra ­
tegicznego znaczenia, służyły do ozdoby miast. 
Nagle, prawie we wszystkich miastach Eu­
ropy padło hasło: „precz z murami, wałami
i bramami miejskiemi, precz z tym poko­
stem średniowiecznym i zaporą obrotu". Do­
sadnie potępia hr. Piniński to bezsensowe 
hasło: „Usuwanie murów i wałów było wręcz 
rodzajem aberacyi, pozbawionej wszelkiego 
wyższego uzasadnienia. Mury i wały forte- 
czne, trakty, pozbawione zresztą wówczas 
praktycznego znaczenia, nie były wcale sym­
bolem niewolnictwa (jak chcieli propagato­
rzy tego hasła) i hańby starych grodów, lecz 
raczej pomnikiem ichj sławy i bohaterstwa. 
Korzystał z nich niezawodnie niekiedy tyran 
dla uciemiężenia ludności miejskiej, lecz o 
wiele częściej broniły one samoistności i 
swobody mieszczan przed rabunkami i naja­
zdami z zewnątrz. Były one przez wieki w 
nierównie wyższym stopniu obroną wolności 
i kultury, niż środkiem gnębienia ich. Mia­
ły nadto, obok niezaprzeczonej estetycznej 
piękności i malowniczości, wartość nieoce­
nioną pamiątki historycznej, żywego pomni­
ka dawnych, bezpowrotnie minionych epok, 
wymowniejszego stokroć od kronik i doku­
mentów. Utrzymanie też choć przynajmniej 
w znacznej części dawnych fortyflkacyj nie 
potrzebowało stać na zawadzie rozszerzaniu 
się miasta i nowoczesnemu rozwojowi eko­
nomicznemu i komunikacyjnemu". Dowodem 
tego Norymberga, gdzie umiano pogodzić u- 
szanowanie średniowiecznych pamiątek z p o ­
trzebami nowoczesnego obrotu.

Dziś — słusznie pisze hr. Piniński — 
po skonstruowaniu nowych miast, widzimy

dopiero cośmy stracili i rozkoszujemy się 
resztkami. Nie wiele ich się zachowało. Do 
nich należą sławne San Giminiano, („alle 
belle torre" w Toskanii, Segovia i Ayila w 
Hiszpanii, Carcassonne we Francyi. Inne 
miasta, jak Lucca we Włoszech lub York w 
Anglii, posiadają jeszcze kilometry murów i 
bram. W Austryi niektóre miasta tyrolskie i 
dalmatyńskie zachowały swoje forty i mury, 
jak  np. prześliczna Raguza, w Krakowie po­
zostały tylko fragmenty, o które i tak cią­
gle trzeba walczyć. W Niemczech rzadkością 
jest  cudny Rothenburg od der Tauber, który 
dziś jeszcze ma pyszny charakter średn io ­
wieczny, i Norymberga.

Jeszcze zgubniej wpłynęły na niszcze­
nie zabytków mylne teorye estetyczne t. zw. 
„stylowego odnawiania". Hr. P iniński z ca­
łym zapałem swej niepospolitej wiedzy udo­
wadnia na  całym szeregu przykładów stra­
szne spustoszenie, jakie sprawiła ta teorya i 
gorąco broni tego, cośmy na początku n i­
niejszego artykułu powiedzieli, że należy je ­
dynie trzymać się k o n s e r w a c y i ,  połą­
czonej z pietyzmem, a walczyć przeciw o d ­
n a w i a n i u  i u n i f i k a c y i  s t y l u .

Trwałemi głoskami należy zapisać w 
pamięci takie zdania znakomitego historyka 
sztuki i krytyka, hr. P inińskiego: „Zabytki 
dawnych wieków, mające wartość pamiątko­
wą lub artystyczną, należy konserwować, o ile 
możności, bez zmiany i odnawiania. Histo­
rycznie wytworzonego pomieszania stylów ró­
żnych epok w dawnych budowlach nie należy 
uważać za dysharmonię, którą trzebaby usu­
wać, lecz przeciwnie za historycznie i arty­
stycznie cenny objaw rozwoju i życia owych 
pomników przeszłości. W nowszych ozdobach 
i dekoracyi, oraz dodatkach , konserwacyą 
spowodowanych, nie należy mieszać nowych 
rzeczy ze staremi, unikając nawet pozoru fał­
szowania starożytności i plagiatu".

Część druga książki poświęcona jest 
piękniejszym miastom polskim, Poznaniowi, 
Gnieznu, Gdańskowi, Toruniowi, które za­
chowują wpływy północno-niemieckiego go­

tyku i wczesnego renesansu, dalej barokowej 
Warszawie, Krakowowi i Lwowu. Mamy tu 
w zwięzłej formie przedstawione najważniej­
sze nasze zabytki i najważniejsze zbrodnie, 
jakie popełniliśmy przy niszczeniu lub też 
„odnawianiu" starych pięknych pamiątek. 
Szczególnie obszernie zajmuje się hr. P in iń ­
ski Lwowem i przedstawia te fatalne prze­
róbki i „rekonstrukeye", jakim uległy nieli­
czne, ale piękne polskie pamiątki. Oby ten 
sinutuy bilans wstrzymał niszczycielską ro ­
botę i otworzył nam oczy, że należy inaczej 
postępować.

„Z przykrością widać — kończy autor 
swoje niezwykle interesujące wywody — że 
zasady racyonalnej konserwacyi, a przede- 
wszystkiem poszanowania zabytków, uznane 
juź dziś na Zachodzie, do nas jeszcze nie 
zdołały dotrzeć. Robimy w tym względzie 
wrażenie osób zacofanych, które na  odległej 
prowincyi „wynaszają" dawne, najbardziej 
niegustowne mody, zarzucone już od lat w 
stolicy. Miejmy nadzieję, że przecież i do nas 
dotrą jaśniejsze promienie kultury i to o tyle 
w czas, że będziemy jeszcze mieli coś do 
konserwowania z niezepsutych dawnych po­
mników".

Bolesne to dla nas słowa, ale bardzo 
prawdziwe! Może przecież zdołają one prze­
mówić do naszego rozsądku, uczucia i poczu­
cia estetycznego.

Piękną, niezmiernie cenną książkę au­
tora „Wędrówek po muzeach madryckich", 
„Ewolucyi i mody w pojmowaniu piękna" i 
innych, należałoby rozrzucić w mnóstwie 
egzemplarzy ■— powinien zaś ją  każdy prze­
czytać, kogo choć cośkolwiek obchodzi g i­
nące piękno naszych miast. Ta książka to 
czyn obywatelski, za który należy się g łę­
boka wdzięczność autorowi.

Wartość jej podnoszą jeszcze świetnie 
dobrane i pysznie wykonane ilustracye, któ­
rych jest bardzo wiele.

A r tu r  Schroder,
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nuelowi, a zarazem spotkać się z kierowni­
kiem włoskiej polityki zagranicznej, m arki­
zem di San Giuliano. Tak więc w Rossore 
pod Pizą zaokrągli się ów łańcuch zjazdów, 
które rozpoczęła wizyta berlińska hr. Berch- 
tolda, poczem nastąpił pobyt w Sinaia i rewi­
zyta p. Bethmanna-Holwega w Buchlowicacfc.

Przy objęciu urzędu przez hr. Berch- 
tolda odbyła się wymiana depesz pomiędzy 
nim a markizem di San Giuliano, depesz, 
nastrojonych na ton nadzwyczaj serdeczny, 
wskazujący wymownie na prawdziwie przy­
jacielską zażyłość sprzymierzonych Monar- 
chij. Z obu stron wyrażono wówczas życze­
nie, by węzły przyjaźni zacieśniły się jeszcze 
silniej, a nad spełnieniem tych życzeń pra­
cuje sam tok wypadków, jakie zaszły od owej 
chwili. Włochy, dzięki swej wyprawie do Try- 
polidy, zyskały silną pozycyę na Morzu Sród- 
ziemnem i gotują się do odegrania wybitnej 
roli jako mocarstwo kolonialne w Afryce pół­
nocnej. Niezbyt zadowolone są z tego F ran-  
cya i Anglia. Rzecz zaś jasna, że niezado­
wolenie ich nie płynie z platonicznych źró­
deł. Nie to ich boli, że Turcya znowu jedną 
prow incję  traci. Bardziej idzie tu o własne 
owych państw interesy.

Wprawdzie, gdy ważyła się sprawa ma- 
rokkańska, gabinety w Paryżu i Londynie 
oświadczyły, że w zamian pozostawiają W ło­
chom wolną rękę w Trypolidzie. Nie przy­
puszczano jednakże wówczas,' że rząd króla 
Wiktora Emanuela zechce tak szybko i tak 
gruntownie spożytkować ową deklaracyę. Nie 
jestto zaś Francyi i Anglii na rękę, że Tu­
nis i Egipt otrzymają obecnie sąsiada, któ­
rego siłę znacznie wyżej ceni się obecnie, 
aniżeli ceniono ją  wówczas, gdy składano 
wspomniane oświadczenie. Dotąd Morze Śród­
ziemne uważano za sferę przez pół angielską, 
przez pół francuską. Włosi, ząjąwszy Trypo- 
lidę, obalili owo mniemanie i jnż nie da się 
ono utrzymać. Przytem inne jeszcze fałszywe 
pojęcie pogromione zostało do szczętu. Wyo­
brażały sobie mianowicie Francya i Anglia, 
że Włochy są pokornym tworem, który da 
się wieść na linewce, gdzie one chcą. Tym­
czasem pokazało się, że tak nie jest, — po­
kazało s.ę przeciwnie, że Włochy są mocar­
stwem, które czuje się dość silnem, by sa ­
modzielnie kierować swymi losami. Oto prze­
wrót. jaki w walorach politycznych dokonał 
się ostatnimi czasy. Oczywiście, nie mógł 
on przejść bez wpływu na stosunki i rzeczy­
wiście też coraz silniej ujawnia się ten wpływ 
jego.

Dowodem choćby ostatnie zarządzenia 
flotowe rządu francuskiego. Dla czczej fan­
tazji nie przenoszonoby do Tulonu floty sta­
cjonowanej dotąd w Breście. Dzieje to się 
niezawodnie na podstawie układu z Anglią, 
która z jednej strony boi się osłabiać siły 
swej morskiej na wodach morza Północnego, 
z drugiej zaś uznaje za rzecz potrzebną bar­
dziej imponujące wystąpienie na Południu. 
Niemniej pewną jest  rzeczą, że o planach 
tych powiadomiona została również Rossya,
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(Ciąg dalszy).

Wkrótce przybyli do zatoki, gdzie cze­
kały na nich dwie wielkie, chorągiewkami 
przyozdobione łodzie z yachtów Marka i 
Preuilly’iek. Naie w oczach pociemniało. 
Przypominała sobie, że dawniej, gdy musia­
ła  wsiąść na prom, ledwie mogła się zdobyć 
na  ten wydatek. W tej samąj chwili mary­
narza trzykrotnie krzyknęli:  hura!  według 
ceremoniału ustanowionego przez Arnolda 
i Marka, i w minutę później zagrzmiała sal­
wa działowa. Była to niespodzianka przygo­
towana przez samego Arnolda. Kazał s trze­
lać z armaty, jak  na przybycie admirała. 
Ten drobny szczegół wzruszył Klaudyusza 
szczególnie, gdy Marek go zapewnił, że nie 
o tem nie wiedział. Klaudyusz rzucił poro­
zumiewawcze spojrzenie żonie, która mu od­
powiedziała uśmiechem, w którym mieściła 
się cała jej wdzięczność,

Już się nic nie obawiała rodziny męża. 
Zgoda była zupełna. I gdy strzały armatnie 
następowały jedne po drugich, wsiedli do 
łodzi. U wylotu portu ujrzeli dwa yachty 
świątecznie przystrojone z całą załogą na 
pokładzie i przepłynęli pomiędzy dwoma 
statkami, z których odzywały się okrzyki 
wraz z wystrzałami armatnimi. Wysiedli w 
Dinard wśród ogromnych tłumów ludzi, któ-

że trzeba go uważać do pewnego stopnia ró­
wnież jako wynik ugody francusko - rossyj- 
skiej. Mocarstwa trójporozumienia postano­
wiły zaszachować trójprzyinierze na morzu 
Sródziemnem, zaczyna je  bowiem ono niepo­
koić od czasu, jak podniosły się Włochy, a 
flota austro-węgierska, dzięki budowie dread- 
noughtów, nabrała  zupełnie innego, niż dotąd, 
znaczenia.

Jakże odmiennie przedstawia się sto­
sunek sił na morzu dzisiaj w porównaniu 
ze stanem z przed lat dziesięciu ! Wówczas 
państw centralnych Europy wcale nie brano 
w rachubę, iako potęg morskich; dziś one 
ważą już na szali i coraz więcej ważyć będą. 
Niemcy do tego stopnia urosły w siłę mor­
ską, że Anglia, dotąd władczyni wód wszyst­
kich, całą niemal swą flotę przeciwstawia 
ich flocie tak, iż morze Północne iście roi 
się od pancerników, gotowych  ̂ w każdej 
chwili, na  dany znak, przystąpić do walki, 
Obecnie podobny stan ma zapanować także 
na morzu S ródziem nem ; i tam imponujący 
zastęp okrętów bojowych stanąć ma naprze­
ciw siebie.

Ta zmiana w rozkładzie sił morskich 
odbija w sobie obraz politycznego rozwoju, 
Linie zasadnicze pozostały te same, a jednak 
to, co dawniej tu i ówdzie ledwie zarysowy­
wało się, jak  mgliste plamy, obecnie wystę­
puje z całą dosadnością. Każdy wie obecnie, 
czego się trzymać; ugrupowaniu nadały wy­
padki obramienie ostrych konturów.

Odwiedziny hr. Berchtolda w Rossaro 
przypadną na chwilę, gdy wojna trypolitań- 
ska będzie już ukończona, jeśli nie formalnie, 
to w każdym razie de facto. Sprawozdania 
bowiem z toku rokowań pokojowych dowo­
dzą stałego, acz powolnego, postępu na linii 
porozumienia. W płynie to korzystnie na stan 
rzeczy na Bałkanach — zwłaszcza, jeśli Porta 
zdecyduje się w myśl wskazówek austro wę­
gierskich zreformować adininistracyę. Bałka­
ny nieprędko przestaną być wprawdzie przed­
miotem troski, ale przynajmniej groza bliskich 
niebezpieczeństw będzie usunięta. Jest  bo­
wiem stanowczem pragnieniem mocarstw, by 
ich tak potężne siły zbrojne na lądzie i floty, 
gotowe każdej chwili do boju, nie musiały 
rzucić się nawzajem na siebie,

Sprawy krajowe.
(M aterya ły  statystyczne do reform y wybor­

czej sejmowej).

I
□  Krajowe Biuro statystyczne przy Wy­

dziale krajowym opracowało i przedłożyło na 
żądanie koinisyi dla reformy wyborczej ob­
szerne materyały statystyczne, odnoszące się 
do sejmową] reformy wyborczej. Żądanie ko- 
misyi, wyrażone w czerwcu b. r., odnosiło 
się do wszystkich kuryj, które mają być w

rzy wyglądali jakby dla nich tu się zeszli. 
Było tam zresztą dość znajomych rodziny 
Preuilly’ch, którzy witali ich okrzykami, gdy 
wsiadali do powozów.

— Ależ to wjazd tryumfalny! — sze­
p ta ł  Klaudyusz, obecnie tak samo wzruszony 
jak Naic.

Potem zamilkli, oddając tylko ukłony, 
które otrzymywali ze wszystkich stron. I  gdy 
powóz wjeżdżał szybko na stromą wynio­
słość, wiodącą do miasta, Naic sobie przypo­
minała, że bardzo wolno wchodziła na nią 
dawniej, obarczona pakunkami. Poznawała 
kupców na progu sklepów, furmanów na ko­
złach powozów, zarobników, pewną właści­
cielkę korzennego sklepu, którą zostawiła 
małą dziewczynką.

— I  żadne z nich mnie nie poznaje... 
Przypatrują mi się przecież dobrze... Gdyby 
wiedzieli, że jestem małą Naic z Guildo!

Następnie znikali przechodnie, powozy 
się przesuwały. Powóz miał wkrótce wje­
chać na Malouine. I  nagle, dwoje oczu, prze­
nikliwych jak ostrze stali, spoczęło na Naic. 
Och 1 jakiej energii potrzebowała, żeby za- 
chowaó obojętność, starać się nie widzieć te­
go wzroku, który czuła, że wpatruje się w 
n ią  bardzo zdaleka, tak strasznie upor­
czywie!

— Patrzcie! — rzekł Arnold. — Oto 
Rajmund de Kermeric!.,..

— Ach.... ach.... — wyrzekła Naic przez
zaciśnięte gardło — to. .. to ten pan jest .....
panem de Kermeric?....

— Tak i moim szwagrem, jak ci wia­
domo,

— A,.,, ta  pani.... której towarzyszy?
— Lady Fergusson.
— Z którą jes t  bardzo, bardzo dobrze — 

zauważył pan de Ohampagney.
— Lepiej, niż z nami — dodał Arnold.
Betsy i Rajmund wychodzili z la Ma­

louine i dążyli w milczeniu do Dinard. O ja ­
kie dwadzieścia kroków za nimi, szedł Guy 
z Jane, rozmawiając z ożywieniem, uśmiecha­
jąc się do siebie, jak dobrzy koledzy.

nowym projekcie uwzględnione, a zatem prócz 
dotychczasowych, także kuryj: miejskiej pow­
szechnego głosowania i rękodzieluiczej, a daty 
statystyczne opierać się miały nietylko na 
kryteryum narodowem, lecz także przedsta­
wiać wielkość siły podatkowej każdej z po­
szczególnych knryj. Dalej żądała komisya ze­
brania dat co do wszystkich kuryj i ich 
wzajemnego s tosunku, uwzględnienia przy 
opracowaniu głównie kryteryum narodowego, 
wreszcie przedstawienia siły podatkowej po­
szczególnych kuryj, a w obrębie kuryi siłę 
podatkową poszczególnych narodowości.

Kraj. Biuro statystyczne ogłosiło dru­
kiem żądane materyały, opracowane przez 
dr. Marcina Nadobnika, który w szeregu ta­
bel podał dla k&źdej kuryi liczbę wyborców 
podług narodowości, względnie wyznania, wy­
nik ostatnich wyborów, skład wyznaniowy i 
narodowościowy ludności, opłacane przez Po­
laków i Rusinów podatki, a prócz tego je­
szcze inne daty, ważne dla pojedynczych 
kuryj. Podane daty otrzymało kraj. Biuro 
statystyczne częściowo skutkiem zarządzonych 
bezpośrednich dochodzeń i badań, częściowo 
wyjęto je z publikaeyj oficjalnych, lub w re­
szcie opierają się one na ścisłych oblicze­
niach. Materyały te zatem mają wartość u- 
rzędowego dokumentu, na którym przy op ra ­
cowaniu szczegółowych postanowień sejmo­
wej reformy wyborczej ustawodawca będzie 
się musiał oprzeć.

Te materyały statystyczne były dotąd 
przystępne jedynie członkom sejmowej ko- 
misyi dla reformy wyborczej i traktowa­
ne były jako poufne. Dopiero na ostatniem 
posiedź niu z dnia 10 b. m. poufność ta 
została zniesiona i dziś są one przystępne 
ogółowi, interesującemu się żywo postępem 
prac około reformy wyborczej sejmowej.

Według projektu, przedłożonego przez 
kraj. Biuro statystyczne komisyi reformy wy­
borczej, opartego na projekcie p. Starzyń­
skiego z uwzględnieniem jako procentu man­
datów ruskich w Sejmie 26‘4 prc,, koło któ­
rego toczyły się rokowania w czasie zimo 
wej sesyi sejmowej w r. u., skład Sejmu 
miałby liczyć 206 członków. Rozdzielając na 
poszczególne kurye, wypadnie: wirylistów 17, 
z tego 5 ruskich, czyli 29'4 prc., z wielkiej 
własności 45, z tego 1 z martwej ręki grec. 
kat., czyli 2'2 prc., z miast kuryi cenzuso­
wej 86, z tego 8 ruskich mandatów czyli 
8 3 prc., z miast kuryi powszechnego głoso­
wania 10, z tego ruskich 2, czyli 20 prc., 
z Izb handlowo-przemyslowych 5, z Izb rę­
kodzielniczych 91, z tego 44 mandatów ru­
skich, czyli 48 4 prc,

Z tego rozliczenia wynika, że na 206 
członków Sejmu mieliby Polacy 151, a Ru- 
sini 55 mandatów, zatem ci ostatni nie 26'4 
prc., a l e  26 7 prc. Powstało to ztąd, że w 
projekcie p. Starzyńskiego nie uwzględniono 
prorektora przyszłego Uniwersytetu ruskiego. 
Ponieważ zaś w projekcie liczono już rekto­
ra przyszłego ruskiego Uniwersytetu, musia-

— Jesteście więc poróżnieni z panem 
de Kermeric? — spytał Klaudyusz zdziwiony.

— Nie zupełnie — odrzekł Arnold — 
lecz nasze stosunki są od jakiegoś czasu ra­
czej oziębłe.

— Tak samo, jaK z lady Fergusson 1 — 
dodała Berta z miną urażoną.

Klaudyusz patrzył chwilę na grupę, któ­
ra się do nich zbliżała. Ogólniki, które syn 
mu pisał o lady Fergusson i panu de Ker­
meric z tem, co teraz widział, całkiem mu 
wystarczyły.

— Może to i lepiej 1 — wyrzekł z go­
ryczą, — Przyznaję, że z wielką trudnością 
przyszłoby mi utrzymywać poufne stosunki 
z.... tym,... panem i panią Fergusson, której 
mąż jest  zawsze najlepszym moim przyja­
cielem.

Rajmund i Betsy zrównali się z powo­
zem. Zamieniono obojętne ukłony bez jedne­
go słowa, I  Angielka z Rajmundem poszli 
dalej swoją drogą, gdy powóz wjeżdżał na 
Malouine. Naic się wtedy odwróciła instyn­
ktownie. Rajmund obrócił się także. Spoj­
rzenia ich się skrzyżowały i wstrząsnęli się 
oboje.

— Oo za niedorzeczne podobieństwo 1 — 
myślał Rąjmund.

— Poznał mnie —• pomyślała Naic. — 
Poznał mnie..., Oo z tego wyniknie?

Była cała, jakby zmrożona. Na szczę­
ście przybyli prawie natychmiast do willi 
Preuilly’ch. I  w zamęcie przy wysiada­
niu z powozu, wprowadzaniu gości do willi, 
nie zauważono jej pomięszania. Zresztą, w 
kilka minut później została sama w pokoju 
sąsiadującym z pokojem Nini. Berta, wpro­
wadziwszy ją, usunęła się dyskretnie, pod 
pretekstem, że nie chce jej przeszkadzać w 
wypoczynku po drodze. Będzie mogła nare­
szcie porozmawiać bez świadków z synem i 
córką o tysiącach rzeczy, o których trudno 
pisać. Lecz zaledwie o tem pomyślała, Nini 
wpadła do nokoiu zmieniona, z przerażonym 
wzrokiem.

— Oo tobie, kochanie?... co ci jest?...
— Nic... nic mnie samej... Chodzi tn

ło się policzyć także i prorektora, który tak 
samo jak rektor wejść ma w skład Sejmu, 
na równi z innymi Uniwersytetami.

Daty statystyczne co do opłacanego po­
datku bezpośredniego w całym kraju wyka­
zują następujące wynikłości: W r. 1910 przy­
pisano podatków bezpośrednich wielkiej wła­
sności 4,368.621 kor., z tego 4,324.188 kor., 
czyli 99 pro. Polakom, 44,433 kor. zaś, czyli 
1 prc. Rusinom; miastom 15,417.362 kor., 
z tego 15,017,240 kor., czyli 97 4 prc. Pola­
kom 400.122 kor. zaś, czyli 2 ’6 prc. Rusi­
nom; gminom wiejskim 14,559.778 kor., z te­
go 8.770.628 kor., ezyli 60 2 prc. Polakom, 
5,789.150 kor, zaś, czyli 39'8 Rusinom. Ogó­
łem przy sumie 34,345.761 kor. podatków 
bezpośrednich opłacaja Polacy 28.112.056 
kor., czyli 8 1 9  prc., Rusini zaś 6,233.705 
kor., czyli tyiko 1 8 1  prc.

Ogółem opłaca podatki bezpośrednie 
wielka własność 12 7 prc., miasta 44 9 prc., 
gminy wiejskie 42'4 prc.

II.
(Zam knięcie rachunków funduszów  krajo­

wych za rok 1911).

□  Wydział kr«jowy wygotował już za­
mknięcie rachunków funduszów krajowych 
za r. 1911, które przedłożone będzie Sejmo­
wi na najbliższej sesyi.

W myśl uchwały finansowej Sejmu z 16 
listopada 1910 wydatki budżetowe w r. 1911 
wynosiły w rzeczywistości 65,538.157 kor., 
budżetem zaś uchwalone wynosiły jedynie 
63.356.178 kor, Z porównania okazuje się 
zatem wynik większy o 2,181.979 kor.

Dochody wynosiły w rzeczywistości 
63,625.659 kor., a budżetem uchwalone wy­
nosiły 58,874.945 kor,, z porównania oka­
zuje się wynik większy o 4.750.714 kor.

Niedobór w r. 1911 wynosi rzeczywi­
ście kwotę 1,912 498 kor,, gdy zaś budżet r. 
1911 według uchwały finansowej zamknięto 
niedoborem w sumie 4,481.233 kor., p r z e t o  
w y n i k  r z e c z y w i s t y  o k a z a ł  s i ę  c y ­
f r o w o  k o r z y s t n i e j s z y  od  b u d ż e t u  o 
k w o t ę  2,568.735 kor., a to głównie z po­
wodu znacznie większych wpływów z doda­
tków krajowych do podatków państwowych, 
z bonifikacyi skarbu Państw a za zrzeczenie 
się poboru dodatku krajowego do podatku 
osobisto-aochodowego, z krajowych opłat kon- 
sumeyjnych od piwa, dodatku krajowego do 
podatku konsumcyjnego od wina, udziału 
kraju w nadwyżce dochodów z podwyższo­
nego państwowego podatku konsumcyjnego 
od spirytusu, z odsetek czynnych od kapita­
łów chwilowo lokowanych.

Wydatki były wyższe: na sprawy zdro­
wotne o 440.084 kor., na oświatę więcej o 
1,326 344 kor. z powodu wyższych wydatków 
na szkolnictwo ludowe; na pomniki histo­
ryczne więcej o 472.698 kor. z powodu wy­
datków nfe koszta ewakuacyi Zamku na W a­
welu; na koszta kwaterowe więcej o 81.240

o Marka... Musiałam zapanować nad sobą do 
tej pory, ale może nie ma już ani chwili do 
stracenia...

— Ach! mój Boże! Oo się dzieje?
— Powiem ci wszystko; ale gdzie jest 

papa? Opuścił mnie przed chwilą w ogrodzie, 
mówiąc, że idzie do ciebie.

— Ach! Oto jest, twój papai...  Byłem 
w twoim pokoju — rzekł Klaudyusz — chcąc 
ciebie złapać, gdy wejdziesz... Otarłaś się 
o mnie, nie widząc...

— Jeżeli myślisz, że mam głowę na 
karku! — odpowiedziała Nini.

Wzięła ojca za rękę i poprowadziła do
okna.

— Patrz!
Pokazała mu Marka, który przecha­

dzał się po małej alei z ponurą twarzą i 
złym wzrokiem.

— Pan Niewygodny! szepnął Klaudyusz, 
zaniepokojony.

W tej samej chwili Marek wyjął z kie­
szeni swój portfel, upewniając się, czy są 
tam jego bilety wizytowe. Klaudyusz zadrżał.

— Zrozumiałeś, papo, co? — spytała
Nini.

— Gdybyś chciała nieco mnie oświecić!
— Och! tym razem to nie zupełnie 

jego wina... Zresztą, główną rzeczą jest  dzia­
łać, zatrzymać go tutaj. Ozy masz jaki spo­
sób. żeby mu przeszkodzić wyjść z domu, 
póki się nie naradzimy, aby zapobiedz... re... 
reszcie?

Naic podniosła ręce do nieba. Już zro­
zumiała.

— On, który mi dawniej obiecywał, że 
n 'gńy już nie popełni takiego szaleństwa! — 
zawołała.

Nini odpowiedziała z uniesieniem:
— Jeżeli myślisz, mamo, że mężczyźni 

coś sobie robią z podobnych obietnie! A cóż, 
zn lazłeś sposób, papo?

— Tak, i bardzo prosty. Poczekaj tu 
na mnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jcor,, na rolnictwo wieeej o 280.81-3 kor,, na 
górnictwo więcej o o0 000 kor.

Natomiast w innych rubrykach były 
wydatki mniejsze o 802.862 kor,', a to w k o ­
sztach zarządu o i 21.9*4 kor., w budowlach 
wodnych i melioracjach o 564.500 kor., z 
powodu ograniczenia robót, gdyż Rząd i stro­
ny konkurencyjny wJGeiły  mniej zasiłków i 
datków,

Na pokrycie rzeczywistej nadwyżki wy­
datków roku i 9 i 1 w sumie 1,912.498 kor. 
zużyto resztę pozostałą z pożyczki zaeiągnig- 
Nj _na pokrycie niedoboru z r. 1909 w 

unie I , ($10.429 kor,, — resztę zaś niedo- 
w sumie 292,009 kor. pokryto wewnę­

trzna chwilową pożyczką bezprocentową, za­
ciągniętą z funduszu uposażenia Kasy krajo- 
wej,  ̂ i wstawioną do zwrotu do preliminarza 
budżetu krajowego na r. 1918, Uposażenie 
kasy krajowej wynosi z reguły 2,000.000 

Z końcem r, 19112 W ł°  w gotówce

te

boru

kor.
reszta zaś na lokacyi i(>84,538 kor, 61 h. 

w należytościaeh.
Z końcem r. 1911. wynosiły majątki 

zawodowe wszystkich funduszów krajowych 
49,255.594 kor. 6-5 h. W porównaniu z r. 
19.10 okazuje się przyrost majątku o 11,787,499 
kor, 84 h,

Sprawozdanie kończy się, jak zwykle, 
wniossiem, aby Sejm udzielił Wydziałowi 
krajowemu absolutoryum z rachunków r. 1911, 
Kadzie szkolnej krajowej zaś z rachunków 
funduszu szkolnego krajowego i emerytal­
nego.

Kongres Encłiarystyoznjf.
Korespondent nasz wiedeński ( m c )  pi­

sze n i l  dniem] i ł  b. m.:
We środę rozpoczęły się uroczystości 

Kongresu. Wiedeń gości w swych rauraeh 
tysiączne rzesze świata katolickiego, który 
wspaniałą tą m anifestacją  chce na zewnątrz 
przejawić potęgę wiary i nierozerwalne wę­
zły, jakie łączą Rzym z wyznawcami Chry­
stusa.

Austrya należała obok Polski do naj­
wierniejszych sług i opiekunek Kościoła. Dy­
nasty;* Habsburska wydała przez wieki Swe­
go panowania długi szereg władców, na któ­
rych opierały się wpływy papiestwa i kato­
licyzmu. Hr. Albrecht oddał swe życie w 
roku 1239, broniąc Grobu Chrystusa. Rudolf, 
założyciel Domu Habsburgów, zasłynął z po­
bożności i dobrych uczynków, a odkąd n» 
ród jego spadła korona cesarska, stał się on 
tarczą ochronną Kościoła i najgorliwszym o- 
brońcą jego praw i przywilejów.

Zawierucha religijna wieku XVI. i u- 
znanie protestantyzmu w Passa wie i Augs 
burgu odjęły cesarzom niemieekim możność 
wytrwania w dotychczasowej roli przedmurza 
wiary katolickiej. Habsburgowie pozostali 
jednak zawsze wierni, temu zadaniu. Oui go­
dzili zatargi, jakie wytwarzały ówczesne sto­
sunki polityczne między państwem niemie­
cki ein, a Rzymem. Oni, a w i eh rzędzie Ma­
ksymilian I., Karol V, i Ferdynand 1. do­
kładali wszelkich starań, aby -zapobiegać roz­
rostowi protestantyzmu i utrzymać katolicyzm 
w swych krajach.

W wojnie trzydziestoletniej stanęli po 
stronie Rzymu i rzucili losy swej Dynnstyi 
na szale krwawych walk, których przegrana 
byłaby podkopała ni etyl ko świetność i zna­
czenie Domu Habsbursgów, ale i wpływy i 
stanowisko Kościoła.

Kiedy zaś wzmogła się w oczach Eu­
ropy potęga Islamu i zapuściła swe zagony 
aż po Budę, o kilka zaledwie Bodziu oddalo­
ną od Wiednia, Habsburgom przypadła w n- 
dziale, na równi z Polską, obroua zagrożo­
nego chrzęści;: listwa.

Pod mu ram i stolicy walczyły zastępy 
polskie i austryackie z hufcami Proroka 
zmieszały krew swą na polach Kahlenbergu 
i przedmieść wiedeńskich. Austrya uwolnio­
na przez Jana  Sobieskiego od najzaciętszego 
wroga, zwróciła się tem gorliwiej ku spra­
wom Kościoła.- Węzły łączące Wiedeń z 
Rzymem zacieśniły się jeszcze silniej. I tak 
przetrwał ów związekDynastyi, której Człon 
kom przysługuje tytuł władców z Bożej Pi­
ski, z Namiestnikami Chrystusa do dnia dzi­
siejszego.

Widomym znakiem tych stosunków jest 
przyjęcie legata papieskiego, zastępującego 
Papieża na Kongresie przez Dwór i stolicę

Do granic Austryi wysłano po Kardy 
nała-leg&ta van Rossuma pociąg Dworski, zło 
żony z sześciu Cesarskich wagonów.

Podróż Kardynała do Wiednia była 
jedną wspaniałą uroczystością. Na granicy 
archidyecezyi wiedeńskiej powitał wysłańca 
papieskiego biskup Pfluger w otoczeniu do 
stojników kościelnych i świeckich, a jeszcze 
okazalej wypadło przyjęcie w samem mieście.

Na dworcu kolei zachodniej wsiadł or­
szak Kardynała-legata do złocistych karot 
Dworskich, pamiętających jeszcze czasy ce 
remoniałów hiszpańskich i dzisiaj jeszcze 
malowniczych i niezwykłych. Złote koła, zło­
tem! blachami obite ściany, kryształowe szy­

by, rzeźbione wierzchy, zakończone k o ro n a : 
cesarską, tak samo złote zaprzęgi j pozłoci­
sta liberya służby w strojach hiszpańskich.

Pojazdy te ruszyły wolnym traehtem 
przez zapełnione publicznością po brzegi uli­
ce. Btraż utrzymywały tak zwane K naben- 
horten, oddziały wymusztrowanej młodzieży 
szkolnej w marynarskich ubraniach z wia­

nem! kapelami.
Przed Oporą, u wejścia do Kiiitner- 

strasse, pochód zatrzymano.
rL wszystkich domów powiewały cho­

rągwie o barwach państwowych i kościel­
nych, wśród zieleni palm i krzewów usta­
wiono namiot i tam odbyła się właściwa ce­
remonia powitania,

Kardynsł-legat w otoczeniu asysty msgr. 
inibaldiego i podkomorzych papieskich fes. 
lancelotti i br. -Schóuberga w galowych stro- 
ich (cameriere segreto d ica p p a  e spada) wy - 

słuchał najpierw przemówień ks. Kardynała 
Isagla i burmistrza stolicy Nenmayera, poczerń 
sam wygłosił mowę dziękczynną po łacinie 
i po nioraiecku i udzielił wszystkim zebra­
nym błogosławieństwa papieskiego.

Z Kartaerstrasse  ruszono do kościoła 
sw. Szczepana. Szli więc dygnitarze w mun­
durach kapiących od złota, kardynałowie w 
ourpurach, biskupi we fioletach, mieniły się 
w słońcu insygnia, złociste kapy, baldachi­
my i barwne szaty pontyfikalne kleru. Szpa­
ler tworzyły zakony w białych, ciemnych, 
szkarłatnych, niebieskich i czarnych habi­
tach : Dominikanie, Cystersi, Premonstranci, 

rynitarze, Benedyktyni, Barnabici, Kamil- 
lianie i cechy.

Kościół św. Szczepana jaśnia ł  od tysią­
ca jarzących się lamp, od brokatów i opon 
rozwieszonych na filarach i ścianach.

Organy i chór potężny zaintonowały 
pieśń powitalną.

Przeszło 150 biskupów, 7 kardynałów, 
tysięczna rzesza kleru, wśród którego zw ra­
cają uwagę grecko-katoliccy dostojnicy i bi­
skupi albańscy z towarzyszącą im służbą w 
czerwowych fezach, składają pokłony przed­
stawicielowi Namiestnika Chrystusa.

Z kościoła św. Szczepana udał się or­
szak Kardynała-legata do Zamku Cesarskiego. 
Tłok taki, że ruszyć się nie można. Wielo­
tysięczna publiczność zalega ulice, place, 
okna. Wszystkie głowy odsłonięte. W uro­
czystej ciszy stąpają rumaki, dzwoniąc po­
złocistą uprzężą. U wrót Zamku witają przy­
byłych pierwszy Mistrz Ceremonii ks. Mon 
tenuowo w wielkim stroju Dworskim i hr. 
Chołoniewski.

Kurdynał-legat zostaje natychmiast przy­
jęty przez Najj. Pana i wręcza Mu odręczne 
pismo Papieża, wyrażające radość z powodu

nikom obrad, że Polacy należeli zawsze do , Zebranie w kościele było nadzwyczaj liczne.
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dojścia do skutku Kongresu. Audyencya, z

przedmurza chrześeiaństwa i nie brakło ich 
nigdy w szeregach walczących za wiarę i 
Kęśeiół, nie braknie ich i teraz, kiedy do 
szkoły wkrada się duch antireligijny i kiedy 
trzeba razem wapólnemi siłami wykorzenić 
to zło, jakie grozi młodzieży szkolnej.

Z zakresu pedagogiki chrześcisńskiej 
wypowiedziano nadto szereg referatów nie- 

wykle interesujących i ustalono niejedną 
zasadę, która odda niewątpliwie ogromne 
usługi sprawom wychowania.

*

Z W i e d n i a telefonują nam: W mowach, 
wygłoszonych przedwczoraj podczas pierw­
szego uroczystego posiedzenia Kongresu, tak 
delegat papieski ks. Kardynał van R o s s u m ,  
a', i P. Minister oświaty dr. H u s s a r  o k 

wsoomnieli z wielkiera uwielbieniem o królu

której kard. van Rossum wyniósł jak najlepsze 
wrażenie i zdumiony był kwitnącym stanem 
zdrowia i młodzieńczą żywością Monarchy, 
trwała kilkanaście minut i zaraz po niej 
wręczono Legatowi i jego świcie wysokie 
odznaczenia. Legat otrzymał wielką 'wstęgę 
orderu św. Szczepana z gwiazdą, msgr, Sini- 
baldi wielką wstęgę orderu Franciszka Jó 
zefa z gwiazdą, br, Schóaberg krzyż izomaii 
dorski tegoż_ orderu z gwiazdą, a ks. Lance­
lotti order Żelaznej Korony II. klasy.

Goście zajęli apartamenty Radeckiego, 
słynne z gobelinów i sztukateryj.

W ieczorem miasto przedstawiało nie­
zwykły widok. Wszystkie kościoły otwarte, 
a z podwoi płynęły na gwarne ulice dźwię­
ki organów i pieśni pobożnych. Wszędzie 
widać uczestników Kongresu z odznakami, 
zakonników, zakonnice, oprowadzanych przez 
miejscowych członków komitetu.

Z dworców kolei żelaznych idą całe 
procesye. Przyjechała już pielgrzymka z Hi­
szpanii, licząca 600 osób i należąca przewa­
żnie do Towarzystwa A dorazion  N octurna  
E spagnio la , z Franeyi, ze. Szląska, Chorwa­
c ji  i z Galicyi, Lwowski komitet wysłał 560 
osób, krakowski 306. Z Poznania przybyło 
220, z Warszawy i Królestwa 250. Oficjał 
nie_ reprezentować będą Gulicyę Marszałek 
krajowy i dwaj członkowie Wydziału kra­
jowego.

We środę rano odbyło się przyjęcie v 
Kardynała-legata w pałacu kardynalskim 
Każdy z członków Kongresu miał wolny do­
stęp, przesunęło się też kilka tysięcy osób 
przez apartamenty arcybiskupie.

Równocześnie otwarto posiedzenia po 
zostającego w związku z KoDgresem Eucha 
rystycznym kongresu, zajmującego się spra 
wami wychowania chrześciańskiego, w któ­
rym biorą udział przeważnie profesorowie 
i nauczyciele z Austryi, Niemiec, Galicyi 
Węgier, F rancyi i Szwajcaryi. Prof. Stra 
szewski z Krakowa mówił o stanie wyeho 
wania religijnego w zakładach naukowych 
seminaryach w Królestwie i w Rossyi, wska 
zał na niedomagania i zgubne skutki dzisiej 
szych stosunków, które propagują indyferen 
tyzm religijny u młodzieży i usuwają wpły 
wy Kościoła na sprawy wychowania,

Radca Dworu Zaleski powitał zebra­
nych imieniem galicyjskiej Rady szkolnej, 
uznającej potrzebę prawdziwie religijnego 
wychowania i to nietylko w szkołach najniż­
szych, lecz także i w szkołach średnich i 
U niwersytetach, Mówca przypomniał uczest-

Potem obradowała sekcja  polskich kob ie t : 
tolickich. JE. ks. Arcybiskup Bilezewski miał 
w oddziale „Sztuka eucharystyczna" odczyt 
o „Obrazach eucharystycznych w katakum­
bach rzymskich . Odczyt l e n  połączony był 
z obrazami świetlnymi.

Wczoraj po południu w gr. kat. cerkwi 
św. Barbary odbył się o godzirie 2 obchód 
eucharystyczny dla Rusinów. Wzięło w nim 
udział około 300 uczestników'. Przemówienie 
wstępne wygłosił ks. Biskup Czechowicz z 
Przemyśla Obecni byli także Metropolita 
lwowski ks. Szeptycki i Biskup stanisławow­
ski ks. ChoitiYszyn.

Janie  Sobieskim i o pomocy wojska polskie­
go przy odsieczy pod Wiedniem. Ustęp z 
mowy ks Kardynała vau R o s s u m a  brzmi, 
jak następuje: A teraz przypomnijmy sobie, 

ak podczas odsieczy Wiednia w r. 1683 
hrześcianie w św. Encharystyi znaleźli siłę 

do zwalczenia swych wrogów śmiertelnych. 
Wówczas, gdy Wiedeń znajdował się w tak 
wielkiera niebezpieczeństwie, Papież Inocen- 
ty XI. wysłał do tego wojska, które miało 
uwolnić Wiedeń, świętego mnicha z zakonu 
OO. Kapucynów, Marka d ’Aviano, męża peł­
nego wiary i ufności w Boga. Jego mądre 
słowo skłoniło ówczesną radę wojenną do 
powzięcia postanowienia zaatakowania T ur­
ków, którzy oblęgali Wiedeń. Natehnionemi 
słowy umiał żołnierzy napełnić męstwem i 
odwagą, słuchał spowiedzi, ile jego siły s tar­
czyły, następnego dnia przed rozpoczęciem 
bitwy odprawił Mszę św, i własną ręką u- 
dzielał Komunii św. żołnierzom, a przedewszy- 
stkiem wodzom: królowi polskiemu Janowi 
Sobieskiemu i ks. Lotaryńskiemu.

P. Minister oświaty dr. H u s s  a r e k  po­
wiedział: Nie jes t  to przypadek, lecz owszem 
zawdzięczamy to mądremu zarządzeniu na­
szego Arcypssterza ks. Kardynała Nagła, żo 
zebraliśmy się tu właśnie w tych dniach, w 
których wspominamy o tych pełnych chwały 
bojach, w jakich walczące pod sztandarami 
Habsburgów wojska i waleczny król polski 
Sobieski, sławnej pamięci, uwolnili Wiedeń, 
to dzielne przedmurze chrześeiaństwa, od 
oblężenia przez Kara Mustafę i przez to za­
pewnili na zawsze zwycięstwo i rozkwit c-hrze- 
ściańskiej kulturze zachodniej.

Wczoraj po południu przy równie li­
cznym udziale publiczności odbyło się dru­
gie uroczyste posiedzenie Kongresu Eucha­
rystycznego w Rotundzie. Na posiedzenie to 
przybył Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand z Małżonką, owacyjnie witany przez 
publiczność, bardzo wielu Najd. Arcyksiążąt 

Arcyksiężnych, W. Książę Toskański, Księ­
żna Parma z Córkami, Księżua Saska itd.

Biskup z Namuru (w Belgii) ks. H e y- 
1 e n oświadczył, że legat papieski ks. Kar­
dynał van Rossucn wysłał do Ojca św. teie- 
gram, w którym doniósł Ojcu św., że w 
Kongresie bierze udział 10 Kardynałów, 150 
Arcybiskupów i Biskupów, oraz znaczna li­
czba księży. Kongres odbywa się pod pro­
tektoratem Najj. Pana Franciszka Józefa I. 
z udziałem Członków Jego Wysokiego Domu 
Legat prosił o błogosławieństwo papieski; 
dla Protektora, Jego Domu i wszystkich wier­
nych, biorących udział w Kongresie.

Nastąpiły mowy uroczyste : Radca Na­
mi* stnictwa z Gradyski dr. Józef B u g a t t o  
mówił na temat: „Wspomnienie o O. Marku 
d’Aviąno, 12 września 1688“; msgr. Józef 
Rainer, wikaryusz generalny archidyezyi w 
Milwaukee (Ameryka) o soborze trydenckim; 
superior, O. Karol M. Andlau T. J. (Wie­
deń): „Św. Eucharystya i Dom Habsburski"; 
kaznodzieja katedralny z Monasteru dr. AdoU' 
Donders : „Niebieski i ziemski chleb robo­
tnika". Mowy te. przyjęto żywymi oklaskami 

Wczoraj po południu w kościołach wie 
deńskich obradowały sekeye Kongresu E u­
charystycznego.

Wieczorem w kościele św. Szczepana 
odbyły się nieszpory, na których kazanie wy 
głosił ks. dr. Michał Napotnik, książę bi 
skup z Levantu ; nastąpiło błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem.

*
Wczoraj o godz. 7 rano w polskim ko 

ściele na Rennweg odbyło się uroczyste na 
bożeństwo, o godz. 10 zaś uczestnicy sekcyi 
polskiej zebrali się w kościele św. Michała 

Tu przemawiał najpierw Paweł książę 
Sapieha na temat: „Chrześciaństwo i Po­
lacy".

Nastąpiły wybory polskiej sekcyi Kon 
gresu Eucharystycznego. Wybrano do prezy 
dyum:  ks. Biskupa Likowskiego z Poznania 
administratora dyecezyi wileńskiej ks. h r  
Lubieńskiego i starszego radcę skarbowego 
z Galicyi, Petza. Sekretarzami wybrano dr 
Kazimierza Lubeckiego i Stanisława Henryka 
hr. Badeniego,

Przemawiał potem prof. Szlagowski z 
Warszawy na tem at:  „Ciało Pańskie a Ciało 
zmartwychwstania". P ra ła t  ks. dr. Józef Kłos 
z Poznania mówił o „Eucharystyi i ludzie".

Wczoraj odbyła się konfereneya Związku 
studentów katolickich. Wzięli w niej udział 
reprezentanci studentów katolickich z Austryi, 
Niemiec i Szwajcaryi.

*
Z B u d a p e s z t u  donoszą: Minister Zi- 

chy wyjechał na Kongres Eucharystyczny do 
Wiednia.

Z pod berła rossyjskiego.

Program wyborczy zwolenuików Aleksiejewa, — 
Amnestya ?)

Organ Stowarzyszenia rossyjskiego w 
Warszawie, utworzonego na zasadach mani­
festu 30 października Predwybornyja Izw ie- 
stia, ogłosił platformę wyborczą zwolenni­
ków dotychczasowego posła ludności rossyj- 
skiej z Warszawy, p. Aleksiejewa.

Zawiera ów program 14 rozdziałów. 
W rozdziale V. zatytułowanym „Kwestya na­
rodowościowa", znajdujemy następujące po­
stulaty :

1. Zaspokojenie potrzeb różnorodnych 
narodowości i plemion, zaludniających im­
perium, jest  potrzebne i możliwe tylko w ta ­
kim stopniu, w jakim ono nie zagraża za­
kłóceniem ogólno-państwowych interesów i 
warunków wspólnego życia. 2. Kwestya pol­
ska. Dążenie narodowości polskiej do zupeł­
nie swobodnego i odosobnionego przejawia­
nia własnych sił i właściwości, w obrębie 
nierozłącznego i niepodzielnego imperium 
rossyjskiego, jest do urzeczywistnienia tylko 
pod warunkiem zdecydowanego i zupełnego 
zrzeczenia się wszelkich pretensyj do polo­
nizowania odwiecznych prowincyj rossyj- 
skich (?). o. Co do żydów, to historycznie 
utworzona dla nich granica osiadłości może 
być zdjęta tylko wówczas, gdy drobni rolnicy, 
rzemieślnicy i klasa drobnoprzemysłoweów 
zaludnienia w Rossyi dostatecznie umocnią 
się pod względem materyalnym i kultural- 
nym.

Rozdział VI. pod nagłówkiem „Samo­
rząd miejski i ziemski" zawiera między in- 
nemi zdanie, że w czasie obecnym, gdy we 
współczesnych kierowniczych kołach społe­
czeństwa polskiego nie widać szczerego cią­
żenia do państwowości rossyjskiej, wprowa­
dzenie samorządów miejskiego i zie;nskiego 
do gubernii Królestwa Polskiego jest  w zu­
pełności rzeczą niemożliwą.

Rozdział VII. domaga się, by sąd „w 
kraju Priwislińskim", zarówno jak  i na in ­
nych kresach, był rossyjski państwowy, zgo­
dnie z istniejącymi w tyra przedmiocie p rze­
pisami.

W rozdziale VIII. „O wykształceniu lu- 
dowem" powiedziano: Na kresach nauczanie 
powinno być zbudowane na podstawach na­
stępujących: a) W szkołach początkowych, 
utrzymywanych z funduszów stowarzyszeń 
szkolnych, na koszt państwa lub z jego za­
pomogą, wykład wszystkich przedmiotów, z 
wyjątkiem religii i języka rodzimego, odby­
wa się w języku państwowym. W pierwszym 
roku nauczania w szkołach tych dopuszcza­
ny jest wykład w języku rodzimym, b) W śre­
dnich zakładach naukowych państwowych i 
prywatuych, lecz korzystających z praw, wy­
kład prowadzi się w języku rossyjskim. Dla 
narodowości miejscowych pochodzenia nieros- 
syjskiego wykład ich religii, języka i histo- 
ryi literatury prowadzi się w ich językach 
rodzimych, c) W wyższych państwowych za­
kładach naukowych język wykładowy ros­
syjski.

Na wydziale filologicznym Uniwersyte­
tu warszawskiego należy utworzyć kursy j ę ­
zyka i historyi literatury miejscowych naro­
dowości, z wykładem w odpowiednich języ­
kach ('?).

Wiele miejsca poświęca program „wa­
runkom służby w rządowych instytucjach", 
kokietując przy tej sposobności z urzędnika­
mi kolejowymi Rossyanami, obiecując iin 
rozszerzenie praw i specjalnych przywilejów 
służby cywilnej w guberniach Królestwa Pol­
skiego także na urzędników kolejowych po­
chodzenia rossyjskiego. zarówno pod wzglę­
dem 5-letnich dodatków do pensyi, jak  i z a ­
pomóg na wychowanie dzieci.

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 września 1912,



4
W Petersburgu — jak pisze R uskoje  

Słowo  — rozeszły się znowu pogłoski o za­
mierzonej jakoby amnestyi z powodu trzeeh- 
setletniego jubileuszu domu Romanowych, 
który przypada na rok przyszły. RussJioje 
Słoioo zasięgnąwszy źródłowych informacyj 
w tej k-<estyi, pisze:

Urzędowo sprawy amnestyi jeszcze nie 
wszczynano i charakter jej jest  jeszcze zu­
pełnie niejasny. Kwestya amnestyi znajdzie 
się niedługo w Radzie ministrów, ale mate- 
ryałów w tej sprawie jeszcze nie gromadzo­
no, a wszystko sprowadza się na razie do 
wymiany zdań pomiędzy poszczególnymi 
członkami gabinetu.

Wiadomo tylko, że niektórzy wybitniejsi 
członkowie gabinetu wypowiadają się isto­
tnie za amnestyą, przypuszczając, iż należy 
ułaskawić, lub zmiejszyć kary przestępcom 
politycznym i prasowym.

Stosunki bułgarsko-tureckie.
W  chwili obecnej najwięcej powodu do 

obaw daje stanowisko Bułgaryi wobec Turcyi.
P rasa  bułgarska dotychczas dosyć po­

wściągliwa, zaczęła odzywać się tonem coraz 
silniejszym. Rozpowszechniany w całym kra­
ju dziennik M ir  wystąpił z ostrym artyku­
łem, w którym między innemi powiedziano: 
„Od lat wielu główną troską mocarstw było 
zapobieżenie starciu zbrojnemu na Bałkanach. 
Wielokrotnie uciekały się one do ostrzeżeń 
i środków demonstracyjnych w stosunku do 
państw bałkańskich, byle tylko nie dopuścić 
do wojny. Propozycye hr. Berchtolda obja­
śnić należy tą samą nieprzezwyciężoną oba­
wą wojny bałkańskiej. Jeżeli środki, które 
będą zaproponowane obecnie, opierają się na 
przypuszczeniu, że Turcya uporządkuje za­
rząd — to będzie to nietylko próżną stratą 
pracy i czasu, lecz doprowadzi także do o- 
statecznej utraty zaufania państw bałkań­
skich. Położenie nie cierpi zwłoki, dłużej wy­
czekiwać niepodobna, Jeżeli inicyatywa hr. 
Berchtolda okaże się bez powodzenia, jeśli 
nie doprowadzi do udzielenia samorządu Tur­
cyi europejskiej — to państwa bałkańskie 
będą zmuszone pożegnać się z polityką po­
słuszeństwa".

Oczywiście tego rodzaju uwagi nie mo­
gły liczyć na sympatyczny oddźwięk w Tur­
cyi. Zwróciła tam  na siebie uwagę również 
okoliczność, że rząd bułgarski na gwałt p ra ­
gnie uporządkować swój stosunek do Rumu­
nii. Posłowi bułgarskiemu w Bukareszcie po­
lecono zapewnić rząd rumuński, że Bułgarya 
dąży w Macedonii do jednego tylko celu — 
mianowicie do polepszenia bytu włościan.

Stanowisko Bułgaryi przybrało tak nie­
pokojąco znamiona, że Tempa uznał za sto­
sowne w inspirowanym komunikacie ostrzedz 
Bułgaryę przed wojną. Król Ferdynand — 
pisze organ francuski — wie sam jasno, 
jakby taka. awantura mogła zaszkodzić jego 
powadze. Żadne mocarstwo nie myśli o po­
parcia  Bułgarów, a starałyby się tylko o zlo­
kalizowanie wojny. Ponosząc więc niebezpie­
czeństwa, Bułgarya nic m e mogłaby z wojny 
zyskać.

Wiecs. W rem ia  zamieszcza wywiad z
b. bułgarskim ministrem gen. Torencowem, 
który twierdzi, że wojna bułgarsko turecka 
na pewno wybuchnie, a Bułgaryi przypadnie 
w tej zawierusze bałkańskiej rola pierwszo­
rzędna. Zdaje się jednak, że generał zbyt 
dorywczo stawia horoskopy, równocześnie bo­
wiem dochodzi z Sofii zapewnienie, że w ko­
łach dyplomatycznych nie sądzą, by przyszło 
do wojny z Turcyą, Sazonow bowiem chce 
na wszelki wypadek utrzymać pokój, a tak 
samo pragnie pokoju Anglia.. Także poseł 
bułgarski w Petersburgu, generał Paprikow 
oświadczył, że obawy są przesadne i że prze­
silenie tu recko-bu łgarsk ie  już złagodniało. 
Zdaniem jego, niebezpieczeństwo wojny znikło.

S a l o n i k i .  Turecki komendant z Raz- 
oku donosi, że koło Karasz-Tepe zjawili się 
iułgarzy w większych gromadach z amuni- 
yą i rozpoczęli ogień na stanowiska ture- 
kie, w którym uczestniczyła także artyierya 
młgarska. Strzelano do domów blokowych, 
:tóre jednak zdołały się obronić.

S o f i a .  Dzienniki zapowiadają, że po 
akończeniu manewrów zbierze się Sobranie 
La nadzwyczajne posiedzenie.

K R O N I K A .
Lw ów , 13 września.

K a le n d a rz .
S o b o t a  (14 września):
Podwyż. św. Krzyża. — Ziemomysła. — 

Weres. Syrn.
Wschód słońca o godzinie 5 00 rano, za 

chód słońca o godz. 5 41 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godzinie 12 w połu 

dnie +  13 stopni C.

— ł e b  Ces. i  K ró l .  W ysokośc i  N a jd .  
A rcyksiążę  K a ro l  F ra n c is z e k  J ó z e f  l N a j d .  
A rc y k s ię ż n a  Z y ta  przejeżdżając wczoraj ogo - 
dzinie 4 '30  po południu z Kołomyi do Wie­
dnia, zatrzymali się na głównym  dworcu kole­
jowym we Lwowie. Na pożegnanie Najd. Arey- 
księstwa przybyli na dwmrzec JE . P . ^ al?'ie L̂in 
dr. Bobrzyński w raz z M ałżonką, JE - P . Mar­
szałek krajow y hr. Gołuchowski, JE . komen­
dant korpusu Kolossvary, prezydent m iasta Neu­
mana, dyrektor kolei państw owych Rybicki i 
dyrektor policyi Reinliinder.

N ajdostojniejsi Arcyksięstwo wysiadłszy 
z wagonu, zaszczycili o b e c n y c h  dłuższą rozmową,
a pożegnawszy się najuprzejmiej, odjechali do 
Wiednia.

— P .  W ic e p re z y d e n t  R a d y  szko lne j  
k ra jo w e j  d r .  I g n a c y  D e m b o w s k i ,  me będzie 
przyjm ował w niedzielę, dnia 15 b. m.

— P re z e s  K o ła  p o ls k ie g o  dr. Leo przy­
był wczoraj do Krakowa i zabawi tam  kuka dni.

— N ow y docen t .  M inisterstwo oświaty 
zatwierdziło uchw ałę grona profesorów wy zia 
łu  filozoficznego U niw ersytetu Jagiellońskiego, 
dopuszczającą profesora g im nazjum  św. Jacka 
w Krakowie, dr. Ja n a  S a j d a k a  jako docenta 
prywatnego filologii klasycznej.

— M ian o w an ia .  Bukowiński W ydział 
krajow y zam ianow ał prym aryusza kraj. zakładu 
dla obłąkanych dr. Leona Kobylańskiego dy­
rektorem  tego zakładu, a radcę sanitarnego 
dra D awida A nhaucha prym aryuszem  szpitala 
kraj., w miejsce dra Leona Stefanowicza, k óry 
zrezygnował z tej posady.

—  O sta tn ie  chw ile  Y rc h l ic k ie g o .  Z Do- 
mażlie, m iejsca ostatniego pobytu ś. p. Ja ro ­
sław a Vrchlickiego donoszą: Choroba poety da­
tow ała się od roku 1909. Rozw inęła się ona 
na tle uerwowem. Yrchlicky szukał kolejno u- 
zdrowienia w kąpielach czeskich, następnie w 
Abbazyi, zkąd w yjechał na dłuzszy wypoczynek 
do Domażlic", uroczo położonego miasteczka nad 
granicą czesko-bawarską. B ył on tam  gościem 
m iasta, które, dumne z posiadania tak  wielkie­
go pisarza, starało m u się pobyt uprzyjemnić. 
W Domażlieaeh odwiedzali często i  rchlickiego 
jego prascy przyjaciele z kół literackich k tó­
rzy z boleścią spostrzegali rosnący upadek sił 
poety i zbliżający się zwolna jego zgon. Przed 
tygodniem stan Y rchlickiego się pogorszył. N a­
padały go częste omdlenia, tra c ił świadomość, 
umysłowe władze zaczęły raptow nie podupadać. 
Wezwany z P rag i prof. P eluar znalazł juz stan 
jego beznadziejnym. P oeta strac ił przytomność 
i nie m iał je j już  więcej odzyskać. P rzy łozu 
chorego zgrom adziła się cała rodzina. W dniu 
9 b. m., o godz. 9 45 zgasł na ręku  żony.

V rchlicky pozostawił troje dzieci, dwie 
zamężne córki i syna Sławka. Matka poety znaj­
duje się jeszcze przy życiu.

Rodzina poety ś. p. Yrchlickiego otrzy­
muje ze wszystkich stron św iata telegram y kon­
dolencyjne. Między 'innem i otrzym ała telegram 
od gminy m. Krakowa.

Jako delegat Tow arzystwa dziennikarzy 
polskich we Lwowie, wyjechał na pogrzeb zna­
komitego poety czeskiego p. W ładysław  Pro- 
kesch, °  członek redakeyi Noioej R eform y  w 
Krakowie.

— O szustw a  z b i l e t a m i  k o le jo w y m i .
Z Krakowa donoszą: W procesie o m anipula- 
cye z biletam i kolejowymi ukończono wczoraj 
przesłuchiw anie oskarżonych funkcyonaryuszy 
kolejowych. Portyerzy tw ierdzili, że tylko z lito­
ści daw ali bilety biednym podróżnym. Kon­
duktorzy zaś twierdzili, że z powodu przepełnie­
nia w pociągach, nie mogli wykonywać należy­
tej kontroli i wykryć nadużyć. _

Dziś przesłuchani będę obwinieni żydzi, 
którzy pośredniczyli przy sprzedaży biletów.

— S z k o ła  zaw odow a  d la  c u k ie rn ik ó w  
1 m e r n i k a r z y .  Wpisy uczniów do tej szkoły 
na rok 1912/13 odbywają się w zabudowaniu 
szkoły im. A. Mickiewicza do 20 b. m., w go­
dzinach urzędowych. Przy wpisie m ają ucznio­
wie wykazać się ostatniem świadectwem szkol- 
nem i m etryką urodzin. Do uczęszczania na n a ­
ukę w szkole przemysłowej zawodowej obowią­
zani są wszyscy praktykanci zapisani w korpo 
racyi. Za nieregularne uczęszczanie uczniów do 
szkoły odpowiada pryncypał.

— W pisy  do szko ły  a n a l f a b e tó w  K o ła  
J e ż a  T . S. L . odbywają się każdej niedzieli 
od godz. 3 —  5 po południu w szkole im. św. 
Antoniego przy ul. Łyczakowskiej.

— O głoszenie  c. k. N am iestnictw a we 
Lwowie o term inach sprzedaży w drodze lioy- 
tacyi klaczy wojskowych zamieszczone je s t w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego num eru 
G azety Lwowskiej.

—  Z ja z d  te c h n ik ó w  p o lsk ic h  w K r a ­
kow ie . W czoraj po po łudniu  odbywały się 
obrady w sekeyaeh zawodowych, a mianowicie 
obrady techników budowlanych, techników bu ­
dowy i hygieny miast, techników mechaników, 
architektów  i budowniczych, chemików, techni­
ków gazowników i techników elektrom echani­
ków. Ogółem brało udział w obradach przeszło 
300 uczestników, w tern tylko 7 z W. Ks. P o­
znańskiego.

Zgromadzenie górników 1 hutników pol­
skich nie przyszło do sku tku  z powoda małej 
liczby obecnych. Dokonano wyboru prezesa, któ­
rym wybrano p. Jana Brzostowskiego, poczem 
pierwsze posiedzenie odroczono do soboty.

W sekcyi techników budowli wodnych j 
wygłosił odczyt inżynier A. Kuhnel ze Lwowa. ;

Sekcye poszczególne uchwaliły szereg re- 
zolucyj, odnoszących się do ich zawodów.

— »Cercle Franę«,is« rozpoczyna swoja 
działalność zebraniem inauguracyjnem w sobotę 
14 b. m., o godzinie 7 wieczorem w nowym 
lokalu „Gędźby" ul. Chorą/,czyzny 1. 1, 2 p.

A  Z n a le z io n o :  w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : parasol męski, laskę, torebkę 
i nożyczki, klucz werthsimowski.

A  Z a g ad k o w y  z g o n  dz iecka . W po­
czekalni szpitalika im. św. Zofii zmarło wczo­
raj 5-miesięczne nieślubue dziecko służącej 
Karoliny K., przyniesione tam przez Nastkę 
Czarnecką, włościankę z Borek Janowskich, u 
której było na wychowaniu. Ponieważ lekarz 
miejski nie mógł orzec przyczyny zgonu, zwło­
ki odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej, celem przeprowadzenia obdukcyi są- 
dowo-lekarskiej.

A  K r o n ik a  p o l i c y jn a .  Policya areszto­
wała wczoraj notowanego złodzieja, Jakóba 
Springa, którego przytrzymano na kradzieży 
garderoby w mieszkaniu jednego z lokatorów real­
ności przy ul. Murarskiej 1. 6.

— B a n k ru c tw o  k ra k o w sk ie j  f i rm y . 
Dzienniki krakowskie donoszą, że do zbankru­
towanej firmy bankowej Kabane otwarto kon­
kurs, a właśoicielom jej wytoczono śledztwo o 
oszukańcze bankrnctwo. Policya aresztowała 
obu braci Kahane, a po przesłuchaniu na po 
Iioyi, odstawiła ich do więzienia sądu krajowego 
karnego.

— D e f ra n d a c y a  w B u k o w iń sk im  W y ­
d z ia le  k r a jo w y m .  W czerniowieckim Wy­
dziale krajowym wyszła na jaw wielka de- 
fraudaeya. Sekretarz Wydziału krajowego Kle­
mens Fischer znikł przed kilku dniami wraz 
z żoną, a zarządzone szkontrum wykazało brak 
kilkuset tysięcy koron z kasy szpitalnej, którą 
Fischer zarządzał. Za Fischerem wysłano listy 
gończe.

f  Z m a r ł a  W ostatnich dniach : w Pradze, 
Marya hr. Bylandt-Rheidt, wdowa po b. Mini­
strze wojny, w 81 r. życia.

— P o d c z a s  m a n e w ró w  n i e m ie c k ic h  
wydarzyło się — jak donoszą z Berlina — kilira 
nieszczęśliwych wypadków. — Przedwczoraj wy­
wrócił się automobil wojskowy, a kierujący au­
tomobilem oficer zginął na miejscu. Oddział 6 
pułku piechoty, wysłany jako patrol, zabłąkał 
się w okolicy Beyersdorf, a dowodzący patro­
lem podoficer zginął w stawie.

— M orders tw o , Z Warszawy donoszą: 
W pokojach umeblowanych przy uiicy Nowy 
Świat onegdaj w godzinach popołudniowych 
niejaki Józef Chmielewski zastrzelił swą ko­
chankę Czesławę Duszyńską z tego powodu, że 
zdradziła go i wydała władzom jako dezertera 
z wojska. Chmielewski w jakiś sposób zdołał 
się wymknąć z aresztu, zwabił ją  do pokojów 
umeblowanych i dokonał zemsty.

— W y s z u k a ła  sob ie  m ężu  w w ięz ie ­
n iu .  Helena Krzyżanowska, kochanka Dama- 
zogo Macocha, odbywająca obecnie karę w wię­
zienia piotrkowskiein, zwróciła się do władzy 
z prośbą o pozwolenie jej zawarcia ślubów 
małżeńskich z niejakim Stanisławem Żebrow­
skim, osadzonym w temże więzieniu za szpie­
gostwo, W prośbie swej Krzyżanowska, vel Ma- 
coehowa, oświadcza, że nie zna Żebrowskiego 
osobiście, lecz widywała go przez okno więzie­
nia i zakochała się w nim, przyczem wie, że 
on chce ją  poślubić. Oczywiście władza na 
mocy istniejących przepisów wyda prawdopo­
dobnie pozwolenie i ślub w takim razie odbę­
dzie się wkrótce w kaplicy więziennej. Maco- 
chowej pozostały jeszcze trzy miesiące do od­
bycia kary. O ile w drugiej instancyi nie pod­
wyższą jej kary, wypuszczona zostanie na wol­
ność. Pod nazwiskiem Macoehowej lub Krzyża­
nowskiej będzie jej trudno żyć na wolności, 
zapewne więc pragnie zmienić nazwisko i otrzy­
mać inny pasport. Korzystając z tego, że Że­
browski zapałał do niej afektem, postanowiła 
przyjąć jego nazwisko przez zawarcie związku 
małżeńskiego. Pociechy chyba z togo „złapa­
nia męża" Krzyżanowska mieć nie będzie, gdyż 
Żebrowski ciągle choruje i jest suchotnikiem

Kronika prowincyonalna.
§ Z I z b y  s ą d o w e j .  Przed trybunałem 

sądu przysięgłych w Tarnowie odbyła się dnia 
10 b. m. rozprawa karna przeciw 21 letniemu 
Franciszkowi Dąbrowskiemu, oskarżonemu o 
zbrodnię usiłowanego morderstwa, popełnioną 
tern, że dnia 1 sierpnia b. r. w ch wili areszto­
wania go przez polieyanta miejskiego Wójcika, 
strzelił kilka razy z rewolweru, przyczem jedna 
z kul przeszyła Wójcikowi rękę na wylot. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał na podsta 
■wie werdyktu sądów przysięgłych skazał Dą­
browskiego na karę 8 letniego ciężkiego wię­
zienia.

§ Ś m i e r ć  d z i e c k a  p r z e z  u d u s z e ­
n i e .  Z Turki donoszą nam: Dnia 5 b. m. ra­
no, podczas gdy żona Petra Czyczerskiego, go­
spodarza z Hnsnego niżnego, wydaliła się z 
domu do pobliskiego potoka, czteroletni syn jej, 
kołysząc się w kołyszce wiszącej, ze swą młod­
szą siostrą, okręcił się sznurem od kołyski tak

około szyi, że zanim matka powróciła do do­
mu, udusił się,

Kronika zagraniczna.
* O s t a t n i ą  o f i a r ę tragicznego wy­

padku na Dnieprze, jnki zderzył się z końcem 
iipca b. r. koło Kijowa, Ignacego Stanisława 
Zielińskiego, dobyto w tych dniach. W pobliżu 
łazienek ludowych woda wyniosła jego zwłoki, 
które pogrzebano wre środę.

* P r o c e s  a p a s z ó w  a u t o m o b i l o ­
w y c h .  Śledztwo przeciwko bandzie paryskich 
apaszów automobilowych zostało już ukończo­
ne. Przed ławą sądu przysięgłych sta,nie 26 
oskarżonych.

* Z w y p r a w y  p o d b i e g u u o w e j .  
Członek rossyjskiej wyprawy podbiegunowej 
Świałosz przybył tu z 7 skrzyniami zbiorów 
dla rossyjskiej Akademii Umiejętności, Opo­
wiada on, że natrafił na bogate pokłady węgla.

* Ś m i e r t e l n _ y  w ' y p a d e k  w k o p a l -  
n i. Z Królewskiej Huty donoszą: onegdaj wie­
czorem czterech nadzorców i robotników' bez 
polecenia zjechało do szybu, który prowadził 
do podziemnego kanału napełnionego gazami. 
Gdy długo nie wracali, wysłano za nimi dwu 
strażników, którzy wydobyli już tylko zwłoki 
wszystkich czterech. — Także strażnicy stracili 
przytomność, ale mają się już lepiej.

W ie d e ń ,  11 września.
(Sezon kongresów. — Ruch turystyczny. — 

Niedobra kolacja,).
Ciągle na łamach prasy wiedeńskiej czy­

tamy narzekania na malejący ruch obcych w 
naddunajskiej stoliey. Wystawa łowiecka w r. 
1910 ściągnęła do Wiednia sporo ludzi z za- 
grauicy i prowincji, ostatnie jednak dwa latu. 
wykazały małą liczbę turystów. I  tak w roku 
bieżącym spadła znacznie liczba gości, jacy do 
Wiednia przybywali z drugiej półkuli, więc 
tych gości, którzy najwięcej pieniędzy tu zo­
stawiali. Zwiększyła się natomiast liczba tury­
stów z cesarstwa niemieckiego, a więc tury­
stów przysłowiowo oszczędnych, rachujących się 
z każdym groszem, przybywających nie dla za­
bawy, lecz dla zwiedzenia miasta, muzeów, po­
mników i t. d. Tydzień muzyczny, urządzony 
z końcem czerwca b. r., sprowadził do Wiednia, 
sporo ludzi, ale to byli przeważnie goście z pro­
wincji. Narzekają więc na zły sezon turysty­
czny i hotelarze i restauratorzy i kupcy.

Jednakże odbiją sobie oni wszyscy swe 
ewentualne straty i zawiedzione zarobki na u- 
ezestnikach kongresów, których we wrześniu 
w Wiedniu, bardzo jest sporo. Początek zrobili 
zjazdem swym sędziowie austryuooy; w chwili, 
gdy Zjazd sędziowski zamknął swe obrady, zje­
chali do Wiednia w bardzo pokaźnej liczbie 
prawnicy niemieccy na wielki Zjazd jurysty- 
czny. Trwał on niemal tydzień, obrady miały 
charakter rzeczowy i poważny. Przyjmowano 
jurystów niemieckich, których przybyło i z Nie­
miec i krajów austryackieh przeszło pół tysią­
ca, bardzo serdecznie. Ale zjazd ten miał epi­
zod bardzo nieprzyjemny, który dobrej reklamy 
nie robi wiedeńskiej kulinarnej staranności. Na 
jednem z przyjęć podano ryby. Po ich spoży­
ciu blisko 200 uczestników Zjazdu rozchoro­
wało się. Najciekawsze, że sam restaurator, 
który rybę pokosztował, musiał się nazajutrz 
położyć do łóżka i przeleżał w niein szereg diii.

Po prawnikach przyszła bolej na koncy- 
pientów adwokackich, którzy zjechali się do 
Wiednia ze wszystkich krajów austryackieh ua 
kilkudniowe obrady w sprawach zawodowych.

B a r .

i r

Z t e a t r u  m ie j s k ie g o  donoszą: W so­
botę po południu o godz. pół do 4 tej — po 
cenach sobotnich popnłudnicmych na liczno 
żądania z miasta i prowincji, daną będzie o- 
pera narodowa: „Zabobon czyli Krakowiacy i 
Górale" — zamiast zapowiedzianego „Zaczaro­
wanego koła".

Bilety zakupione na „Zaczarowane koło", 
są ważne na „Krakowiaków i Górali". Wczo­
rajsze trzecie przedstawienie operetki Lehara 
„Ewa" — zapełniło widownię doszczętnie — 
operetka więc, jak na wszystkich scenach, nu 
których dotychczas była graną, ma zapewnione 
powodzenie.

Andrzej Lelewicz przybył już do Lwowa
i wystąpi po raz pierwszy w niedzielę 15-go 
bm- jako „książę Wasyl" w „Luksemburgu" i 
w sobotę dnia 21 bm. jako „Pomarel" w 
„Cnotliwej Zuzannie".

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
>re L w ow ie ,

Dziś, w piątek, 13 września, po raz pier 
szy (nowość), „Chluba naszego miasta", k 
medya w 4 aktach Gustawa Wieda. — At 
nament Nr. 2. — W sobotę, 14 września, 
godzinie pół do 4 po południu, dla młodzie
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szkolnej, „Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale", 
opera narodowa. — W sobotę, 14 września., o 
godz, pól do 8 wieczorem, „Ew a", operetka. — 
W niedzielę, 15 września, o godzinie pół do 4 
po południu, „Napoleon i Józefina11, sztuka w 
4 aktach H. Babra. — W niedzielę, 15 wrze­
śnia, o godzinie pół do 8 wieczorem, „Hrabia 
Luksem burg", operetka w 8 aktach F. Lehara, 
z Andrzejem Lelewiczem w roli „księcia W a­
syla". — W poniedziałek, 16 września, „Chlu­
ba naszego m iasta", komedya. — We wtorek,
17 września, „E w a", operetka. — We środę,
18 września, po raz pierwszy (nowość.*, „Ko­
ledzy", komedya w 4 aktach Augusta Strind- 
herga. — Abonament N r. 8, — We czwartek,
19 września, „Ewa.“, operetka. — W piątek,
20 września, „Koledzy", komedya. — W so­
botę, 21 września, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu , dla młodzieży szkolnej, „Dom otw arty", 
komedya. — W  sobotę, 21 września, o godzi­
nie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka, z Andrzejem Lelewiczem w roli „Po­
m arcia". — W niedzielę, 22 września, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Bęben", kome­
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pól do S wieczorem, „Ew a", operetka, — W po­
niedziałek, 23 września, „Chluba naszego m ia­
sta", komedya, — We wtorek, 24 września, 
„Ew a", operetka.

wiedliwośei i właśnie ta sprawiedliwość wy-

R e p e r t u a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  
w K ra k o w ie .

W’ sobotę, 14 września, „M ezalians", ko­
medya. — W niedzielę, 15 września, po połu­
dniu, „Kościuszko pod B aeław icam i", obraz h i­
storyczny. — W  niedzielę, 15 września, „Ko­
biety, g ra  i w ino", krotoehwila. — W ponie­
działek, 16 września, „M ezalians", komedya. — 
We wtorek, 17 września., „Kolega Crampton", 
komedya.' —  We środę, 18 września, „Meza­
lians", komedya. — We czwartek, 19 września, 
„Rosm ersboim ", sztuka. - -  W piątek, 20 wrze­
śnia, „M ezalians", komedya. — W sobotę, 21 
września, „Miód kasztelański", komedya. — 
W niedzielę, 22 września, po południu, „W go- 
łę b n iru " , komedya. — W niedzielę, 22 wrze­
śnia, wieczorem, „Miód kasztelański", kome- 
dya. — W poniedziałek, 23 września, „Kobie­
ty, g ra i w ino", krotoehwila.

Prsseglądl p rasy .
Gazeta, W ieczorna  z dnia 12 września 

w artykule p. t.: „Zwrot", nazywa dzień wczo­
rajszy dniem szczególnej satysfakeyi dla ży­
wiołów szczerze demokratycznych i w obszer­
nym artykule z zadowoleniem stwierdza zgo­
dność wszystkich trzech projektów reformy 
wyborczej, przedstawionych przez stronni­
ctwo demokratyczne i podnosi, że zgo­
dność ta powstała zupełnie samorzutnie 
bez poprzedniego porozumiewania się stron­
nictw. I  tylko w jednym punkcie odbie­
gają projekty lewicy i ludowców od projektu 
stronnictwa narodowo-demokratycznego. Pro­
jekty lewicy i ludowców stoją na stanowisku 
jednomandatowych okręgów i katastru naro­
dowego, projekt zaś przedstawiony przez p. 
Głąbińskiego, stawia albo okręgi jednoman­
datowe z katastrem, albo dwumandatowe z 
proporcjonalnością. W postawieniu tej alterna­
tywy maluje s i ę — zdaniem G azety Wieczór- 
nej  — janusowe oblicze stronnictwa narodo- 
wo-demokratycznego. Na zewnątrz wobec mas 
ludowych słoi to stronnictwo na stanowisku 
demokratycznem: żąda jednomandatowych o- 
kręgów i katastru narodowego. Na wewnątrz 
zsś okazuje twarz drugą, pozostawia sobie 
furtkę wiodącą do serc podolskich i żąda 
dwuniandatowośei i proporcjonalności. Gazeta 
W ieczorna  sądzi, że tą alternatywą przypie­
czętowała narodowa demokracya sąd, jaki 
społeczeństwo ma. od dawna o tej bardzo 
wążpiiweffo autoramentu „demokratyozności" 
obozu politycznego Słow a Polskiego. A wy­
snuwając jeszcze dalsza a niekorzystne dla 
narodowej demokracji wnioski z ujawnionych 
w czoraj faktów, G a zd a  W ieczorna  stwierdza 
wkońeu, źe ta teatralna pozorna koncesya 
narodowej demokracji na rzecz frondy podol­
skiej, nie wpłynie na zdobycze dnia wczoraj­
szego. na następstwa polityczne, jakie wyni­
kną ze zgodnego stanowiska stronnictw demo­
kratycznych. Ta zgodna postawa całej_ de-

mi s tro n n ic tw am i demokratyeznemi, straciło 
g runt pod nogom*. W ręku konserwatystów
spoczywają obecnie losy reformy

P sie /m ik  Polski z dnia 12 w rześnia  
stw ie rdza  w artykule  p. t. „Podstawa roko­
w ań " .  że podstaw ę tę stanowić dziś mus 
u-ółn.of:-- Prmncl? ów polskich i że ostateczną 
g ra n ic ą  ustępstw jest  cyfra 26 4 prc., b o n i e  
chodzi tu zr ian inn  1)d e n n ik a  Polskiego o 
różnicę p;,ru m andatów ; zastęp posłów ru­
skich *w porów nan iu  ze stanem dzisiejszym 
w zrośn ie  p rzy le j  cyfrze tak znacznie, opozy- 
„tt.-. r.uiU r^Ao-ła byc tak silna, żecyn ru sk a  będzie rno
m o g ło b y  być obojętne, czyby ona wzrosła o 
jeden czy dwa mandaty, chodzi jednak o za­
sadę. Reformy domaga się kraj w imię spra-

klucza wszelkie przywileje. Za ostateczną g ra ­
nicę ustępstw przyjmuje D zienn ik  Polski 
analogię z Radą państwa i na tej podstawie 
twierdzi, że wobec Rusinów wkroczyliśmy 
już w dziedzinę przywilejów. Stronnictwa 
ąolskie nie chcą tracić nadziei, że Rusini 
zrozumieją i zasadniczą korzyść z tego, im 
ię dać zamierza i zasadniczą niemożność 

irzekroezenia granicy. W końcu zastrzega 
się D zien n ik  P olski przeciwko wciąganiu 
uolityki zagranicznej do polityki krajowej, 
twierdząc, że żądania nieuzasadnione na tern 
nie zyskają, uzasadnione zaś tracą. Zapozna­
jąc te linie wytyczne, musieliby Rusini — 
zdaniem D zienn ika  Polskiego — wziąć na 
siebie całą odpowiedzialność za obalenie re­
formy wyborczej. Polacy dążą do szybkiego 
jej załatwienia, uznając jej doniosłe znacze­
nie dla kraju i w tein leżą powody ich ustę­
pliwości. Rusini pamiętać powinni, że bez 
pośrednie korzyści z reformy są dla nieb 1 
większe niż dla Polaków.

G azeta Narodowa  z dnia 13 września 
artykule wstępnym zaznacza stanowisko 

klubu centrum i stwierdza, że jedynie ten 
tiub nie wniósł żadnego nowego projektu i 

jest  wierny uchwalonemu przez Sejm kom­
promisowi, pomimo, że wszystkie stronnictwa 
demokratyczne głoszą, że z kompromisu tego 
jozostały tylko strzępy. A nawet w razie 
formalnego rozwiązania kompromisu, klub 
centrum mógłby opuścić tylko wtedy jego 
zasady i postanowienia, o ileby został przed­
stawiony inny jaki projekt, zabezpieczający 
w równej mierze odpowiedni procent krzeseł 
sejmowych dla Polaków i chroniący w naj­
pewniejszy sposób mniejszości polskie na 
wschodzie. Zdaniem centrum, jestto możliwe 
tylko przy systemie trójmandatowyin i za­
znacza z naciskiem, że tylko w proporeyo- 
nalnośei leży rękojmia ubezpieczenia praw 
mniejszości, o ile się wyklucza kataster na­
rodowy, myśl zaś katastru klub centrum s ta ­
nowczo odrzuca i kategorycznie się jej sprze­
ciwia. Klub centrum pragnie również zała­
twienia reformy wyborczej w formie takiej, 
któraby zapewniała trwałość tej reformie, 
oraz spokój w przyszłym Sejmie. Rękojmię 
zaś tego spokoju widzi klub centrum w tem 
by nie załatwiano tej reformy wyborczej w 
oderwaniu od innych spraw spornych, tylko 
bowiem takie prowadzenie spraw może wy­
tworzyć podstawę trwałej zgody czy porozu­
mienia z drugą narodow ością.

N ow a R eform a  z dnia 12 września u- 
waża w artykule p. t. „Nowy zwrot w spra­
wie reformy wyborczej" zgodę wszystkich 
trzech stronnictw demokratycznych za bardzo 
korzystny zwrot w toczącej się akcyi refor­
my wyborczej, Z tą jednolitością muszą się 
dziś liczyć poważnie Rusini i muszą przy­
znać, że stronnictwo demokratyczne uczyniło 
wszystko, aby sprawę reformy wyborczej skie­
rować na takie tury, na którychby ludność ru 
ska znaleźć mogła zaspokojenie istotnych po­
trzeb i słusznych żądań. Jeżeliby tego Rusini 
zrozumieć nie chcieli, musieliby przyjąć na 
siebie odpowiedzialność, za rozbicie dzieła tak 
znaczno i niewątpliwe obiecującego korzy­
ści dla ludu ruskiego. Z tą jednolitością li­
czyć się też muszą konserwatyści, a w szcze­
gólności frakeya podolska i zaprzestać fron­
dy, za której następstwa przyjąćby musiała 
wobec kraju odpowiedzialność,

N ow a Reform a  ma nadzieję, że kon­
serwatyści wstąpią na drogę racyonalnego 
kompromisu i na tej drodze spotkają się 
narodowcami i ludowcami.

D ilo  z dnia 12 września w artykule 
wstępnym o „Faktach ugodowych i nastro­
jach" pisze, że „polski nastrój upatruje w 
odpowiedzi klubu ukraińskiego to, co mu się 
widzieć podoba. A cóż mówi ta odpowiedź? 
Ze ukraiński klub gotów jes t  prowadzić ro­
kowania co do sposobu zabezpieczenia man­
datów pod warunkiem, że Polacy zmienią 
swoje nieprzejednane (26-4 prc.) stanowisko 
co do liczby ruskich mandatów. Tymczasem 
polski nastrój widzi w tej odpowiedzi n ie­
istniejące w niej oświadczenie, że ukraiński 
klub, gotów jest zmienić swoje stanowisko 
co do procentu mandatów i zejść poniżej 
30 prc." Rzecz, zdaniem D iła , ma się wprost 
przeciwnie.

Bądź co bądź wszakże zaznacza dalej 
D ilo, że nastrój wogóle jest  spokojny i w 
prasie nawet bardzo skrajnej objawia pewne 
otrzeźwienie. W końcu podnosi ten organ 
że porównanie obecnych rokowań polsko- 
ruskich z ugodą czesko-niemiecką jest  myl­
ne. W Czechach jest  przeprowadzana is to ­
tnie narodowa ugoda t. j. oznaczenie i roz 
graniczenie praw obu narodów w kraju, gdy 
w Galicyi idzie tylko o jedyną sprawę i 
oznaczenie wyborczego prawa obu narodów 
kraj zamieszkujących. W Galicyi przeto idzie 
teraz nie o zawarcie narodowej ugody, lecz 
tylko o ustanowienie prawnego gruntu, któ 
ry ma umożliwić dopiero traktowanie o u- 
g-odę narodową t. j. o określenie i rozgra­
niczenie narodowych praw we wszystkich 
kierunkach prawno - publicznego życia. „Czy 
ten grunt, kończy D ilo , będzie sprawiedliwy 
i czy ziarno ugody będzie na niem zasiane 
i wypielęgnowane, to zależy od tych, którzy 
mają władzę w kraju",

H alyczan in ’ z dnia 13 wześnia w dru­
gim z rzędu artykule p. t.: „Narodowi, czy 
też socyalni radykali" wykazuje łączność po­
glądów, zachodzącą pomiędzy radykalnymi i 
rewolucyjnymi organami ressyjskimi, j a k : 
Z yw a ja  m yśl i N ow aja zy źń , a wychodzącą 
we Lwowie P rikarpa tską  Rusią-. Cytuje na 
dowód liczne artykuły tych organów, propa­
gujące idee radykalne i rewolucyjne środki 
działania, a także analogiczne oświadczenia 
Pryko.rpatskoj R u s i , między innemi także 
zaś głos obecnego redaktora tego dziennika, 
który w piśmie N ow aja  Z y ź ń  gloryfikował 
ruch rewolucyjny studentów rossyjskich Uni­
wersytetu.

W tymże sam ym  numerze nazywa ifaL/- 
czanin  „kapituiacyą mazepińców", odpowiedź 
udzieloną przez prezydyuru klubu ukraińskiego 
nadeklaracyęprzewodniczących polskich stron­
nictw w sprawie sejmowej reformy wyborczej. 
Odpowiedź, zdaniem E alyczan ina , wywołała 
w kołach polskich dobre wrażenie. Wypro­
wadzają bowiem z niej wniosek, że „maze- 
lińcy" gotowi są do dalszych rokowań nie- 
tylko co do ubezpieczenia mandatów, lecz i 
co do procentu tychże. Oznacza to — zda­
niem E alyczan ina  — istotną kapitulacyę 
„mazepińców".

P rikarpatska ja  R u ś  z duia 12 b. m. 
występuje przeciw Eucharystycznym Kongre­
som, jako „wynalazkowi zachodnio - europej­
skiego wojującego klerykalizmu". Kongresy 
;e, zdaniem tego organu, niegrały dotychczas 
w życiu ruskiego narodu żadnej roli, a słu­
żą sprawie latynizacyi w myśl dążeń pol­
skich.

wstali i wznieśli okrzyk na cześć Najw. Do­
mu Cesarskiego. Prelegent zakończył słowa­
mi : E ucliaristia  A ustriae  vita.

Dziś w ogrodzie pałacu księcia Schwar- 
zenberga odbyła się wielka Komunia dla dzie­
ci. Wzięło w niej udział około 6000 młodzie­
ży szkolnej. Przy ołtarzu, ustawionym przed 
pałacem, celebrował Mszę Kardynał legat 
ra n  Rossurn. Przybyły Najd. Arcyksiężne 
Marya Anuncyata, Mary a Walerya z Dziećmi, 
Izabela Marya Teresa, W. Księżna Alicya 
Toskańska, Księżua Hohenberg z Dziećmi. 
Nadto przybyli licznie Najd. Członkowie 
Najw. Dworu i arystokracyi.

P ro g n o z a  n a  j u t r o .

W iedeń , 13 września. Prognoza na 14 
września 1912, W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, czasem opady, nieco chłodniej, 
północny ożywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, niepewnie, nieco chłodniej, pół­
nocny mierny wiatr.

OSTATNIA POCZTA.
=  Najdost. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  

F e r d y n a n d  przyjął wczoraj legata papie­
skiego ks, Kardynała van Rossum.a na dłuż­
szej audyeneyi.

=  Z Petersburga donoszą, że konwersa- 
ya w sprawie propozycyi hr. B e r c h t o l d a  

została już wdrożona przez konferencję  ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych Wa­
zonowa z ambasadorem austro-węgierskim 
przy dworze rossyjskim, hr. Thunem, jednak­
że musiała być przerwana z powodu odja­
zdu Suzoaowa. Propozycja hr. Berchtolda zo­
stała zbadana przez rossyjski urząd spraw 
zagranicznych, Konferencja ambasadora au- 
stro-węgierskie.io z roasyjskim ministrem 
spraw zagranicznych toczyć się będzie dalej 
w najbliższych dniach.

— O s p r a w a c h  w ę g i e r s k i c h  do­
chodzą następujące inform acje  z Budapesztu: 
Partya pracy zbiera się na posiedzenie daia 
16 b. m,

Dziennik A  N ap  zamieszcza rozmowę 
z prezesem gabinetu Lukacsem, w sprawie 
stanowiska stronnictw opozycyjny cli i po­
wziętych przez nie uchwał. Dr. Lukaos o- 
świadezył, że rząd życzy sobie spokoju, ale 
uchwały opozyoyi uniemożliwiły wszelkie roko­
wania w tej sprawie. Jeśli opozycja uniemo­
żliwi normalny bieg obrad parlamentu, to 
w takim razie nie będzie możua załatwić re 
formy wyborczej, jako też innych ustaw wa­
żnych dla ludności, jak uregulowanie płac 
nauczycieli i urzędników państwowych i t. d.

=  Ukazał się u k a z  c a r s k i  rozwią­
zujący Dumę i zarządzający n o w e  wy  bo 
ry ,  które rozpoczną się dnia 23 września st. 
st. Duma nowa zwołana została na 28 li­
stopada st. st.

=  Bawiący w Paryżu ks. M i k e ł a j  
M i k o ł  a j e w i c z odbył wczoraj dłuższą kon­
fe rencję  z ministrem spraw zagranicznych 
Poincarem, Prezydent Fallieres dał na cześć 
wielkiego księcia obiad, w którym wzięli u- 
dział ambasador rossyjski Izwolskij, Poinca­
re i inni ministrowie.

=  Z Belgradu donoszą: Wczoraj u- 
tworzony został n o w y  g a b i n e t  pod kiero­
wnictwem Pasióa.

== Włosko-tureckia r o k o w a n i a  p o ­
k o j o w e  trwają dalej.Porta obstaje przy tem, 
aby warunki pokojowe uwzględniły honor 
narodowy.

Członek włoskiej Izby deputowanych 
Oirmeni oświadcza w N . F r . Presse, iż jest 
upoważniony do zaprzeczenia pogłoskom, j a ­
koby pokój już był bardzo bliski. Rokowa­
nia się toczą, ale nie można już dziś prze­
widzieć ich kresu ze względu na powolność 
Turków we wszystkich decyzjach.

P a ry ż ,  13 września. Syndykatowi nau- 
cieli ludowych w departamencie Sekwany 
wytoczono śledztwo karne, z powodu powzię­
cia przezeń uchwały co' do stanowczego o- 
poru,

Moskwa, 13 września, (Pet. A g .)  Wczo­
raj po  ̂ uroęzystem nabożeństwie w katedrze 
Uśpieńskiej carstwo z rodziną carską i wiel­
kimi książętami, dostojnicy dworscy, mini­
strowie i t. d. udali się w uroczystej proce- 
syi cerkiewnej na nabożeństwo, Które odby­
ło się na pamiątkę uwolnienia Rossyi od na­
jazdu francuskiego. Wieczorem odbył się w 
Kremlu obiad galowy, poczem carstwo z 
dziećmi odjechali do Smoleńska.

T a g a n ro g ,  13 września. (Pet. Ag.). 
W miejscowości Aleksiejewo Orłowa wyko­
nano zamach dynamitowy na dom jednego z 
właścicieli kopalń. Część domu została zni­
szczona. Właściciel i córka jego ranni.

R z y m , 13 września. Agencya S te fa -  
mego donosi z T rypo lisu : Lotnik kapitan 
Moiso wzniósł się wczoraj o godz. 10 rano 
w Zuara i poleciał w kierunku Trypolisu. 
Gdy dłuższy czas nie wracał, zarządzono po­
szukiwania i stwierdzono, że Moiso musiał 
o godz. 10 rano wylądować w Zaora, kilka 
kilometrów od Zanzura. Moiso nie jes t  ran ­
ny i odstawiony został do obozu tureckiego 
w Avisia.

K o n s ta n ty n o p o l ,  13 września. Półurzę- 
dowa nota donosi, że stosunki między Portą 
a gabinetem bułgarskim są ożywione zaufa­
niem.

K o n s ta n ty n o p o l ,  13 września. Mini­
ster spraw zagranicznych zaprzecza wiado­
mości, żo przedwstępne układy pokojowe 
mają być podpisane w dniu święta bajramu. 
Do tego dołączono informacyę, że bieg ro­
kowań uzasadnia przypuszczenie, że wynik 
ich będzie pomyślny.

K o n g re s  E u c h a ry s ty c z n y .
W ie d e ń ,  13 września. Podczas wczo­

rajszego zgromadzenia plenarnego Kongresu 
w Rotundzie, w czasie wykładu ks. Andlaua 
zgotowano entuzyastyczną owacyę na cześć 
Najw. Domu Habsburgów,

Prelegont podniósł zasługi Habsburgów 
około św, Sakramentu, a wówczas wszyscy

T e le g ra fo w an y  k u r s  w ied eń sk i .

W ie d e ń ,  13 września 1912, Zamknię­
cie giełdy (SefUusscow&e). Godzina 2 m inut 
19. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 642 75, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 842 75, Akcye Anglobanku 
333 50, Akcye iJnionbanku 611 75, Akcye 
Lauder banku 529-25, Akcye Bankyereinu 
536 —, Akeye Bodencredit 1289 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 674*— , 
Akcye kolei państwowych 706 75, Akcye 
kolei Południowej 113 75, A kc je  kolei Elbe- 
tb&i Akcye kolei Północnej 4882 —,
Akcye kolei ezerniowieekiej — ■—, Akeye 
Alpiny 1079 50, Akcye Rima Muranyi 780-— 
Akeye praskiego Towarzystwa żeiaz. 3450 —’ 
Akcye Fabryki broni 1126 —, Akeye Ture.’. 
ekie tytoniowe 342-50. Akcye Galicyjsko 
karpackiego Tow arzystw a naftowego 860-— ~ 
Obligacje węgierskiej indemnizaayi — 
Renta majowa 86 85, Austryacka Renta ko ' 
ronowa 86-75. Węgierska Renta koronowa 
86 65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 05. 4 prc. Listy i- . rku  
hipotecznego 89-75, 4 i pół p Łc -..ety Ban­
ku hipotecznego 97-25, 5-p, j Listy Banku 
hipotecznego 110’—, 4-pre, Listy Banku k ra ­
jowego 88-35, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 97-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obiigaeye propinacjj.no 96 50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 85 80,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, L o st ture­
ckie 249 25, Marki 117-92, Rubel 254 75,
5-prc. Bossyjska pożyczka z r. 1906 105 35, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 705-— . Skoda 7 7 8 '—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 84-80, Galicyiski Bank ziem­
ski 99-25,

Odpowiedzialny red ak to r :

A d a m  B C r e c h o  w i e c  k i .
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1™  l e k c y e  ś p i e w u

Sapiehy boczna 2
\J- p isy  od i i - i  i 3—S

Pawie lub dwie pmiieiiłii
przyjmie wdowa po wyższym urzędniku na mieszka­
nie z calem utrzymaniom. Fortepian i konwersacja 
francuska i niemiecka w domu. Bliższa wiadomość 
pod lit. 3*. 3S. w administr. „Ruryera Lwowskiego".

FRANCEN5BAD.
Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I

były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
, . P a l a c e - I I o t e l 4% wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

w m m m

D S f  P i p  W do wagonów sy- DIllU 1 1 pialnychw kraju
MtMIWMMWteBgM i z a g r a n i c ą

Biuro m ia s5evre
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Hr. 3.
— 234. — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

l& a e liim k o w o śc .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

P o k ó j fron tow y
e legan ck o  um eblowany z 
elektryką, ew entualn ie z 
utrzymaniem do najęcia, 
Dw ernickiego U A drzwi 7.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 września .1912.

Hotel Georgów* Pp : dr. C. Lsky 7, 
Węgier, J. Łubkowski a Nowosiółek, T. 
Czarkowski ze S tm łk o w ie ,  S. Wybr&nowski 
z Luszkowie, T. hr. Tarnowski z Chorzelo­
wa, A. Lelowie* z Poznania.

H oitl  Imperial. P. W. Stanek z Wi- 
szenki

Hotel Eu. opejski. P. T. Skarżyński z 
Ustrzyk.

Hotel Wiktoria. P. A. Jaworski z 
Zuryehn.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 13 września 1912.

W aluta koronowa 
plącą zadają

I. Akeye za sztukę,
(bez kuponu bieżącego]

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 67G-— 684 —
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł..............................412 — 418'—
Kolei Lwów-Czerniowoe-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 535'— 540-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................  464 '— 472' —

II. L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. pm n . . . —

Banku hip. gal. 4'/„ pr. w. a. los
w -50 1....................................  97-— 97-70

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1....................................  89-50 90-20

Banku kraj. 41ji pr. w. a. los w 5.1 1. 97 20 97'90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88'80 89-50
Banku gal. ziem. kred. 4 Jo pr. 60 1. 98-— 98-70
Banku "gal. dla handlu i przem.

w Krakowie pr. 60 1. . 98-— 98-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-50 98'20
')  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza omisya) . . . 95'— —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 417s 1...........................  9 4 - -  -■
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................  8630 87-

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 96-30 9 7 --
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —-— —-—
Komun. Banku kraj. 41/,, pr. (3 em.) 95-50 96-20
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 86-10 86-80
Kolei, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8 6 - - 86-70
Foźyozki krajowej 4 pr. z r. 1893 8 7 - - 87-70

„ 4 pr. z r. 1908 85-50 86-20
s) „ miasta Lwowa 4 pr. . . —•—

„ 4 pr. . . 8 8 - - 88-70
„ „ Krakowa . . . 84-70 85-40

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-36 11-40
20 franków ka..................................... 19-18 19-32
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 2 5 2 -- 254-—
100 „ „ up ierow yrh 254-30 255-50
100 marek niemieckich . . . . 117-60 117-90

*) Kupony opłacają I 1///*) podatek rentowy
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńsk iej.
dnia U  września 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..............................................86 "50 8670
styezeń-lipiee.....................................86'50 86'70

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  90-10 90'30
kw iecień -październ ik .....................  90-10 90-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1570'— 1630' — 
„ .. 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 442-— 454- —
„ ,. 1SG4 po 100 zł........................  6*4- — 626 —
„ „ 1864 po 50 z ł......................... 3 1 8 -- 324- —

B . D ług państw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................112-35 112-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................  86-50 86-70

C. O bligacje kolejow e.

K o l Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-50 88-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . J 07 60 108-60
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r .................................... 106 50 107'50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)................................ 87-60 88-60
Kol. Areyks. .Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r .......  88’— 89-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  428-50 431 "50

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 — ■ —
Kol. czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................  88-10 89T0
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................  88-35 89 35
Kol. bukowińskiej lobilnej za 400

kor. 4 p r.................................. 86-55 87'55
Kol. północnej ees. Ferdynanda om.

z r. 1886, 4 pro. . . ' . . . .  96-50 97-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 jpre. (ar.) . . . .  94-50 95-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. .̂.................94-50 95-50
Kol. północnej eos. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc........................ 94-40 95-40
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z. r. 1891, 4 prc........................ 94-50 95-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc........................ 94-50 95-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. 94-25 95-25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88-25 89-25

Koronowa waluta. płacą żąHają 
| Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . . . ' .............................. 87-35 88-35
Kol. Areyks, Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . .  108-25 109-25

I). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................  107-25 107-451

>. „ ,, w wal. kor. 4 pr. 86'30 86-50
„ poź. prom. za 100 zł. (200 kor.) 423 75 435-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 216-50
,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 296'— 308-—

E. O bligacje itnlemiiizucyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  80-80* 87 80
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  86-50 87-50

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. rog. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. .100-25 10R--
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro,.................................  87 '— 88- —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 85-80 86-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poż. sorb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 116 25 126-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 247-50 250"50

G. Listy zastawne. Oblig. liipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. .zakł. obi. prem. z r. 1.8S0 3 pr. 278*-- 290-—
„ „ 1889 3 pr. 253-25 265-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4x/2 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 I.
4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. i 1/., pr. 60 T.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110- 

,, „ „ ,, los. 50 1. 4 '/s pr. . '
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla G alicjiiLodom eryi 
4 '/a pr. 5 i1/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego . oblig. komun. 3
omisya 42 la t 4 ’/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/,, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. O bligacjo z prawem  pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  .....................  80-90 81-90

Kolej Lwów-Ozerniołvcc z r. 1884 za
200 złr. 4 pre......................  86-85 87-85

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
n pro.......................................  100-50 101-50

Tow żesrl. par. po Dunaju za 400
i. 10.000 111. 4 pro. z r.. 1882 . . 113-15 j 14-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z. r. 1886 4 prc.................................. 112 25 113-25

Koronowa waluta. pTai-ą

1. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Rasilika) 5 złr. . 31
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 480- -
Clary 40 złr. m. k ..................  200-—
Pjiyozka m iasta Lubiany 20 złr. . 68-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. .53-50

węg. Tow. 5 złr. 33-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82- —

luja

35-
492--- 
320*— 

74-50 
59-50 
39-50 
S8--

9 8 - - 99-—
98-50 99-50
85-75 86-75
93-— 9 4 --
96-20 97-20
9 8 - - 99--■

110- - —
97-25 98-25
89-75 90-75

97-25 98-25

95-— 9 6 - -
86-50 87-50
93-80 94-80
93-90 94-90

J .  Akeye Binków (za
Banku Angio-Ausir. 240 kor. . . 
Gal. banku dla han. i przem. 200 zł 
Reszt. Banku handlu i przęiu.
Zakł. kred. dla handlu 500 z!'r. . 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . 
Dolno-austr. tow. osk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . 
Banku dla krajów koronnych 200 z 

„ Austro-węg. 1400 kor. . .
,, Związku gln ionbank) 200 /, 

Czeskiego banka związkowego 100 z, 
Ziynostenska banka 100 złr. . .

sztukę).

r. 409- ■■ 
. :i955-- 
. 641-50 
. 840-— 
. 774- -  
. 078-— 

ł. 529-25 
. 212S-- ■■ 

!. GIL-— 
1. 275-— 
. 278-50

•«4-~ 
411- 

3960 -  
642-50 
84 R -  
775-50 
6 8 0 -- 
530-25 

2139 - -  
G12-— 
276-— 
279-150

K. Akcyc przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 448' - 449---

„ akc. zakład .200złr. 400-— 415 --•
Austr. l'ow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1356-— 13621 — 
Kolei póln. Ces. Ford. 1000 złr. mk. . 4870-— 4890' -  

„ liWów-B(dzee(ake. pierw.)200 zł. 385-— 390'—
,, Lwów - Czorn iowco - J  assy 200 zł. 532-— 533 —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.............................................. 2 9 5 --  305 -

L. Akcyc przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1003-— J.0G4-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. . 3410- — 3430 - - 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. S IR — 815- - 
Trifail. Tow. kop. w oda 70 złr. . . 260-— 264- — 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 85 R— 855- —
Schodnicy 500 kor................................  483-— 487- -
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków . 340'— 342-50

1 17-%5
94-37'/a 
24-1.1
95-30 

254-25
95-15

31. Weksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B ank i................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4 ^  prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i .......................11-38
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — • -
2 0 - f ra n k o w k a .................  1909
2 0 - m a r k ó w k a ....................... 23-55
Rossyjski. półimperyał . . . .  — ■ —
Niein. banknoty z a '100 marek . 117-821/., 118-02'/., 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40 94-65
R u b l e .................................  2 5 4 -- 25 5 --

118-05
94-52 V.. 
24-15
95-45 

255-25 
95-30

11-4;',

19-12
23-61

m® 5S3 j s l  :mwr m r  j e  m k  w  »  (§13 «  w w .

L. IX. b 1265/6 (11174 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  drogi nieeraryAine pozo­
stające w zarządzie państwa w stanisławow­
skim okręgu budowniczym w latach 1913, 
1914 i 1915 odbędzie się 19 września 1912 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1.420 m* szu­
tru  kwotę 7423 kor. 15 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa i przegląd dostawić się mającego 
szutru przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienioneni c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż wymienionym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na  blankietach 
urzędowych, których c. k. Starostwo bezpła­
tnie  udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum wynoszące 5°/0 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietyiko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­

by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrówisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jeiinostkowe dla każdego kamie 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zetwierdzienie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutru wisk.

Ofeity niesporządzone na blankietach 
urręWwych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie, ery wynik licytacyi 
jest korrystuy dla Skarbu państwa, przy­
służą c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 wrześaia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. cz. E. 677/12 (3) (11219 3 - 3 )
E  d y k t,

DDia 16 września 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się licytacya realności lwh. 313 
gm. Pisarzowa.

Realność oszacowano na 3504 koron.
Najniższa ceaa wynosi 2336 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 25 lipca 1912.

L. Frez. 2728 (15/12) (11177 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Frezydyum c, k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje licyt&eyę ofertową 
na dostawę koksu pogazowego oraz węgla 
kamiennego do centralnego ogrzewania gm a­
chu sądowego i budynku domu więziennego 
w Stanisławowie na  okres jednoroczny t. j. 
cd 30 września 1912 do 30 września 1913.

Koks pogazowy pochodzić ma w y łą ­
cznie z miejscowości Zabrze, ewentualnie- 
tylko w wyjątkowych wypadkach z inn jcb  
miejscowości przez Prezydyum tut. sądu 
obwodowego wskazać s :ę mających ma być 
gatunku najlepszego „ p n m a “ formy kostko­
wej z wykluczeniem formy orzechowej (Nuss- 
koks), węgiel natomiast ma być wyłącznie 
krajowy i pochodzić z Jaworzna, kopalnia 
„Krystyna", kostka I.

Ilość dostawić się mającego koksu wy­
nosi w przybliżaniu 40 —50 wagonów o po- 
jemaości 10.000 klg. wagi netto ; ilość zaś 
węgla wynosić będzie 25— 30 wagonów ró ­
wnież o pojemności 10 000 klg. wagi netto.

Miejscem dostawy jest budynek sądo­
wy w Stanisławowie.

Zamknięte i opieczętowane pisemne 
oferty, zaopatrzone nap 'sem : „oferta N. N. 
na dostawę koksu i węgla" z wyszczegól­
nieniem jakości i ceny za jeden wagon tak 
koksu jakoteż węgla, pojemności 10.000 klg. 
wagi netto  z dostawą do budynku sądowego 
przy dołączeniu wadyum w kwocie 3000 kor. 
(trzy tysiące kor.) w gotówce lub papierach 
wartościowych bezpieczeństwo pupilarne po­

siadających, wnosić należy do Prezydyum
c. .k.  ̂ Sądu obwodowego w Stanisławowie 
najdalej do 21 września 1912 do godziny 
12 w południe, w którym to terminie n a ­
stąpi kornisyonalne otwarcia ofert i przy­
bicie.

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 
wiadające, albo po terminie wniesione, 
uwzględnione nie będą.

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w Dyrekcyi kancelaryi c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie w go­
dzinach urzędowych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 4 września 1912,

L. cz. E. 195/11 (11) (11261 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 p&źddiiernika 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio • 
nym, w biuro Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności Iwh. 63 ks. gr. gai. Borszowice 
składającej się z gruntów o powierzchni 3 ha 
28 ar 85 m .2 i budynku zresztą bez przyna­
leżności ocenionej na 3581 kor. 36 h.

^  Najniższa cena w ynod 2387 kor. 58 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrześ można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 26 sierpnia 1912.
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Ogłoszenie iicytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy niżej wymienionych artykułów w roku 1913 względnie 

13 13 *
1914 t. j. na rok, dwa lub trzy lata rozpisuje się publiczną rozprawę ofer­

tową na dzień 15 października b. r.

1
i
| Artykuł, jego bliższe określenie i miejsce dostawy

Przybliżone 
zapotrzebowanie 

w czasie
cL,
* i

jednorocznym
it jednostka ilość

i

W y k a z d rzew a .

Grupa 11. Drzewo budowlane okrągłe.

Drzewo jodłowe, dług. 6 m. średnica 30 em. w cieńszym końcu m. 2

i

Grupa III. Drzewo budowlane ciosane.

Drzewo jodłowe dług, 6 m. grub. 16/20 cm................................ n 1-50
2 | Drzewo jodłowe dług. 8 m. 50 cm. grub. 26.26 cm. . - . 71 1 00

i
t y

Grupa IV. Deski.

Deski jodłowe dług. 6 m. grub. 4 cm. szer. 30 cm. . . . St. 100
2! Deski jodłowe dług. 6 m grub. 3 cm. szer. 30 cm. . . . 100
3 Deski jodłowe dług. 6 m. grub. 21/2 cm. szer. 30 cm. . . >1 75
4 Deski jodłowe dług. 6 m. grub. 2 cm. szer. 30 em. . . . n 75
5 Deski jodłowe dług. 6 m. grub. 11/2 cm. szer. 30 cm. . . n 75
6 Dyle jodłowe dług. 6 m. grub. 8 cm. szer. 30 cm.................. n 50
7 Dyle jodłowe dług. 6 m. grub. 5 cm. szer. 30 cm.................. )i 100
8 Dtski dębowe dług. 3 m. grub. 4 cm. szer. 30 cm................. r> 50

1

Grupa V. Łaty.

Łaty rznięte jodłowe dług. 6 m. grub. 4 cm. szer. 5 . . . n 100
2 Łaty rznięte jodłowe dług. 6 m. grub. 4 cm. szer. 6 . - . 100
3 Żerdzie jodłowe u i e o k o r o w a n e ........................................................ ?) 250

1

M a te r y a ły  o p a lo w e .

Grupa II. Węgiel drzewny.

Węgiel drzewny t w a r d y ....................................................................... hl. 500

1

Grupa III. Benzyna.

01»j niebieski do m o to ró w .................................................................. kg- 600

1

W y ro b y  z że la za .

Grupa I. Blaehy*

Blacha ślusarska w wiązkach po 50 kg. w wymiarach kg- 500
650X 1000  tyk grubości 1 t y k ....................................................

Blacha ślusarska w wiązkach po 50 kg. w wymiarach n 500
650X 1000  "Jk grub. 1-5 tyk ....................................................

Blacha ślusarska w wiązkach po 50 kg. w wymiarach 750

2
6 5 0 x 1 0 0 0  tyk grub. 2 t y k ........................................................

Blacha ślusarska w wiązkach po 50 kg. w 700x1300*%!, gru­ ‘5 500

3
bości 2 t y k ............................................... .... .....................................

Blacha żelazna zlewna pauwiowa (Flusseisenblech) szer. 510 500
dług. 720 grub. 10 t y k ........................• _ .....................................

Blacha żelazna zlewna panwiowa (Flusseisenblech) szer. 670 500
dług. 690 grub. 10 tyk . . .  ...............................................

Blacha żelazna zlewna panwiowa (Flusseisenblech) szer. 765 łł 500
dług. 890 grub. 10 t y k .................................................................. n 500

4 Blacha żelazna pocynkowana grub. 0 5 t y k ................................. » 150

1

2

Grupa II. Żelazo fasonowe.

Kątowe równoramienne w wymiarach 120 tyk grub. 20 tym
długości 6 50 m ....................................................................................

Okrągłe grubość (średn.) 6 t y k ....................................................

ii
1 n 
j yy

500
150i

i n 250
” ” n 18 , .................................................... 300

3
" » » 40 „ ....................................................

Kwadratowe 40 tyk . . .  ........................................................
» 250

150
4 Płaskie szer. 50 tyk grub. 5 t y k ............................................... 1 » 150

” 60 „ „ 10 ,  ............................................... 1 Tl: 200
” » 30 .  „ 10 ,  ...............................................

i n * 
n 200

5 Wstęgowe (waicówka) szor. 20 tyk gr. 2 tyk.............................. n 200
n n n 35 „ n 2 „ . . . . . . \ n 150
” u „ 80 „ n 3 „ ........................ n 150

1

Grupa V. I t u r y .

Rury kuto-żelazne, .3 kry sami grubość ścian 61/2 tyk światła
50 ‘"‘/m. .............................................................. ..................................... ra. 25

Rury ku to-żelazne 3 ks sami grubość ścian 61/2 tyk światła 
80 tyk . . . . . z . . . . . . . . . . . : . . . . u 30

Rury ku to-żelazne z krysami grubość ścian 61/2 tyk światła 
100 t y k ................................................................................................... n 30

2 Rury żelazne z m afami grubość ścian 61/2 tyk światło 50 *% n 30
n n n n n 80 „ n 30

” , ” ’> » „ n » n p 100 „ » 30
3 Rurki gazowe ku le  średn. wewn. w calach ang. 1/4" . . . 10

119“n n » n n n » n 10
w n w n » >* w 3 4  . * • 7i 15

1 ar. » n »  » A . * . n 15
n n ! > »  n n n n H /2 "  .  .  . >i 15

i n n  «  »  n  n . »  <G * » •  
< >< u  n n  ̂ * r> n n n

15
15

h * i .n n r> » ? ) »  « r j »  * 7} 15
4 Rurki ^ocyn^owane jśred. wewu. w calach ang, 5 /4" 20

111*}"n r, » » n n y i n *J , * »ł 20
« ” « » « « !  2/ 4 77 20

4

Artykuł, jego bliższe określenie i miejsce dostawy

Przybliżono 
zapotrzebowanie 

w czasie 
jednorocznym

jednostka

Grupa VI. Stal.

Stal lana Q  (Werkzeuggussstal) śred '35 tym 
„ n □  V  - B5 „

Kule stalowe do zwrotnie o śred. 54 *%,. ■ ■
t n n « m "̂ 8 „ . •

Grupa VII. Gwoździe.

Gwoździe do desek w ty/m

Sztyfty drutowe dług. w

grub. 4 2 
* 4-6

5
5 5 

» 2 8  
- . 8 4

/m 20
25
80
85
40
45
50

Grupa VIII. Nity.

Nity do spajania blachy. 
Numer dług. nitu bez głowy w tyk

3 8 ...................
4 9 .
5 10 .......................
6 11 ........................

9
10
11
12

1 2 1
14
36
18
20
23

Nity do kotłów (panwiowe) z główk. półokiągł. 
grub.

16 50
16 55

dług. W t y m

Grupa IX. Śruby.

Śruby do drzewa, żelazne z głowami do wpuszczenia grub.
, 5 %  dług 30 t y k ......................... _ ............................. . • • • , ■
Śruby do drzewa, żelazne z głowami do wpuszczenia grub

3 tyk dług. 25 %  . .  ..........................................
Śruby muterkowe z sześcio graniastemi głowami i muter-

knmi gru„. 5 nfm dług. 60 % .......................
Śruby muterkowe z sześcio graniastemi głowami i muter-

kami grub. 10 tyk dług. 120 * '% ..........................................
Śruby z muterkami sześeiograuiastemi głowami (do panwi)

grub 16 tyk dług. 60 tyk ........................................................•
Śruby z muterkami sześeiograuiastemi głowami (do panwi)

grub. 16 tyk dług. 80 tyk ■ . - . ........................_ •
Śruby z muterkami sześeiograuiastemi i półokrągłemi g ło­

wami grub. 16 tyk dług. 60 tyk
Gwoździe do szyn grub. 10 m! dług . 70< u /TO

Grupa XIV. Szyny.

Szyny kopalniane 55 tyk w y s o k i e .................................

Grupa XV. Żelazo lane.

Płyty aparatowe 210 tyk dług szer. 70 tyk grub. 15
Słupy panwiowe wysok. I m ................... .....

1.20 m ......................................
1.30  .....................................
1 60 m ............................  -

mi/m

W yro by  metalowe.

Grupa I. Miedź-oldw.

Drut mosiężny twardy o grub. 2tyk
„ kolczasty cynkowany 3 tyk .

O ł ó w ........................................................
Cyna a n g i e l s k a .................................

Grupa III. Kurki mosiężne.

Kurki mosiężne z gwintami do szer. w calach angielskich 1!t “
1 "  ..............
I V .............................................................
2”   .......................

Zasówy Peeta z gwintami w calach ang. 7 k '   ...................

I V  .’

2 ” .......................................................................

l la ta ry a ły  budowlane.

Grupa I. Cegły.

Cegła ordynarna ....................................................................................
„ podwójnie p r a s o w a n a .............................................................

Grupa II. Cegła ogniotrwała.

Cegła ogniotrwała 2 5 0 x 1 2 0 X 6 5  tym, odpowiadająca Witko-
wiekiej marce C ................................  • ■ • ■

Cegła ogniotrwała fasonowa do sklepień 2 5 0 X 1 2 0 x 6 5 /4 5  7 jni
odpow. Witkowickiej marce C ...................................................

Glinka o g n io t rw a ła ...........................................................................

kg-
W

St.

kg.

St.

kg

St.

kg.

ilość

400
400

20
20

10
75
50
25
50
75
20
20
10
10
10
10
10

o
5
5
5

10
10
10
10

5
5

400
400

500

500

500

500

1500

1000

500
500

250

1500
300
500
500
500

15
50
30
25

6000
2000

3500

2000
1500
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1

Grupa 111. Dachówka gliniana.

Dachówka p r i m a .................................................................................... St. 500
2 G ą s i o r y ....................................................................................................... » 50
(9 Rurki drenowe 8 cm. ś r e d n ic y ........................................................ n 100

„ 10 „ „ ........................................................ x lOu

l

Grupa IV. Cement.

Cement podgórski lub s z c z a k o w s k i ............................................... kg- 1000

l

Grupa V. Piasek.

Piasek rz e c z n y ............................ ............................................................ m 8 45

l

Grupa VI. Wapno gaszone.

Wapno g a s z o n e .................................................................................... hl. 90

l

Grupa VII. Gips.

Gips murarski l a ........................................................................... • kg. 200

l

Grupa VIII. Wapno hydrauliczne.

Wapno hydrauliczne krajowe . . .............................................. n 250

l

Grupa IX . Wyroby betonowe.

Rury betonowe, światło 40 c m ........................................................ St. 15
2 * 20 „ ........................• ............................ n 5

1

Grupa X. kamienne.

Kamień ł a m a n y ..................................................................................... m* 2
2 Szuter t ł u c z o n y ..................................................................................... x 250
3 „ rz e c z n y ......................................................................................... n 50

1

W y r o b y  z d rzew a .

Grapa IV. Stemple, toporzyska.

Toporzyska grabowe dług. 60 cm średn. 34 mjm ................... St. 75
2 n 100 n „ 38 „ ................... x 75

1

Grapa VI. Kosze, miotły.

Miotły brzozowe długie lub na drążki 3 razy wiązane . . St. 750

1

W y ro b y  g u m o w e  a sb esto w e .

Grapa I. P łyty  gumowe.

Pły ta  gumowa szara, 2 —5 mfm, grub. z wkładkami konopnemi kg. 5

1

Grapa II. Uszczelniacze.

Uszetelniacz baweł. nasycony tłuszczem (W ulkanpackung) . n <20
2 Klingerit od 1 —8 ^  g r u b ................................................................ n 10

1

W y r o b y  z ln u  i  k o n o p i.  

Grapa I. Linki konopne.

m. 30
2 kg . 15

1

Grapa II. Cutry, kotule. pasy.

Pasy parciane szerok. 7 5 cm............................................................ m. 10

1

Grupa IV. Kłaki.

Bawełna kolorowa do czyszczepia i m s z y n ................................. kg- 120
2 Konopie czyste w ł o s k i e ....................................................................... x 50

1

Grupa VII. Płótno zwykłe.

Płótno ordynarne 65 cm. s z e r o k o ś c i .......................................... m. 500

1

W y r o b y  ze  sk ó r y .

Grupa II. Skóra.

Skóra funtowa (m astryka) do tłoków gr. 7 m m ....................... kg. 10

1

W y r o b y  sz c z o tk a r sk ie .

Grupa I. Pęzle, szczotki.

Pęzle do farb p okostowych i lakierów ze szczeci płowej I  * 
z obwiązką p łow ą  Nr. 4 . . . . ........................................... St. 10

2 Szczotki do za.miatania wciągane, ręczne n a  białych to­
czonych rączkach, ze szczeci szarej 390 X  57 • • . 4

3 Szczotki do fro terow ania  wciągane za szczeci płowej wybo­
rowej 250 X  100 .................................................................. 4

4 Szczotki ręczne, do mycia sprzętów z korzenia ryżowego, 
wyborowego, wtłaczane 220 X  80 % ................................. 100

5 Szczotki do m ycia  podług na  drążk. z korzenił ryżowego, 
wyborowego 240 X  100 * % t .................................................... 20

6 Szczotki do czyszczenia klozetów kuliste, z korzenia ryżo­
wego, wobor. 370 mjm dług. . . .  ......................................

Szczotki P iasaw a n a  drążkach z korzenia ryżowego wyboro­
wego ........................................................................................................

10
7

n 60
8 Szczotki do czyszczenia rurek ogniowych z drutu stalowego 

o średnicy 44 ^ ................................................................. n 4
I 8 Szczotki m u r a r s k i  l a ............................................................................ * 20

Ph
Artykuł, jego bliższe określenie i miejsce dostawy

Przybliżone 
zapotrzebowanie 

w czasie 
jednorocznym

►4 jednostka ilośe

i

F a r b y ,  a r t y k u ł y  s k l e p o w e ,  s m a r y .

Grupa I. Farby.

Biel cynkowa p r z e d n i a ...................................................................... kg- 25
2 Biel o ł o w i u .............................................................................................. 25
3 Farba  chroniąca od rdzy (Bessemeriai b e ) ....................... n 200
4 Farba  do smarowania kotłów zabezpieczających od kamie­

nia (S ied e ro s ten ) ................................................................................ X 75
5 F a ib a  Inertol A wyrobu fabryki A y e n a r i u s ............................ 125
6 Earba porcelanowa e m a ilo w a ............................................................. X 50
7 Lakier na skóry c z a r n y ...................................................................... n 5
8 Minia ołowiana do ż e l a z a .................................................................. 150
9 Ultramarina do bielenia w kartonach po 1 kg.......................... 10

10 Kreda szkolna krajowa w kartonach po 1 kg ............................. 10
11 Pasta do czyszczenia m e t a l i ............................................................. pudełka 50
12 Maź pogazowa w ę g l a ........................................................................... kg. 75

1

Grnpa III. Pokost.

Pokost prawdziwy lniany podwójnie gotowany oranizowany X 200
2 Terpentyua f r a n c u s k a ........................................................................... X 10

1

Grupa IV. Karbol.

Kwas karbolowy surowy do desynfekcyi w płynie 4 0 —50°/# » 70
2 Karbolineum wyroby fabryki A v t n a r i u s ...................................... n 100

1

Grupa V. Artykuły sklepowe.

Wosk pszczelny, najprzedniejszy czysty . . . . . . . . . st . 50
2 Płótno szmirglcwe od Nr. 0 do 0000 .......................................... x 250
3 Metry składane, sprężynowe z miarą metryczną i calową 

z drzewa ż ó ł te g o ............................................................................... x 10
4 Szkła do kotłów syst. Klingera z uszczelniacz............................ 20
5 Boraks r a f i n o w a n y ............................................................................... ku. 2
6 Klej s t o l a r s k i ......................................................................................... X 15
7 Kalafonia c z y s t a .................................................................................... x 150
8 Smoła czysta lasowa ( ż y w i c a ) ........................................................ X 40

1

Grupa VII. Soda.

Soda a m o n i a k a l n a ................................................................................ X 120

1

Grapa VIII. Knoty.

Bawełna kręcona do lamp k o p a ln ia n y c h ...................................... X 5
2 Knoty płaskie do lamp Nr. 1 1 ........................................................ m. 100
3 Knoty do lamp Astral 3 0 " ............................................................. st. 100
4 Knoty do lamp bezpieczeństwa Nr. 8, 10 ................... m. 10

1

Grapa IX . Tłuszcze, smary.

Tłuszcz do maszyn (K onsis tenz fes t) ............................................... kg. 100
2 Oliwa maszynowa (Ragozyna) najprzedfl....................................... X 850
3 Olej rzepakowy .................................................................................... X 350
4 Oliwa c y l i n d r o w a ................................................................................ » 250
5 Oliwa m o t o r o w a .................................................................................... 100
6 Łój czysty b y d l ę c y ............................................................................... 75
7 Waselina czysta ż ó ł t a ........................................................................... 50
8 Smarowidło do w o z ó w ...................................................................... 50
9 Mydło do s m a r o w a n i a ...................................................................... n 50

1

G r u p a  X . Swieee, mydło, 

świece stearynowe kancelaryjne w paczkach 0 5 kg. po 6 St. 30
2 Mydło do prania 6Uche żółte w kawałkach 0'5 kg.................. n 50

Ofertę wystosować należy przy użyciu przepisanego formularza’ ofertowego, sporzą­
dzonego na  podstawie obowiązujących ogólnych warunków licytacyjnyc-b, który otrzymać 
można w c. k. Zarządzie salinarnym w godzinach urzędowych, spisać ją  w jednym ciągu, 
unikając próżnych miejsc i zaopatrzyć na końcu własnoręcznym podpisem oferenta, lub 
jego pełnomocnika, z podaniem imienia i nazwiska położonym ewentualnie w tej formie 
w jakiej podpisuje się firmę.

W ten  sam sposób należy podpisywać zmiany i uzupełnienia oferty, tudzież ewentualne 
oświadczenie co do jej cofnięcia.

Ofertę zawierającą wadyum w wysokości 5 prc kwoty oferowanej za dostawę jedno­
roczną należy zaopatrzyć na kopercie napisem wskazujązym zawartość, ostemplować nale­
życie i wnieść opieczętowaną i opłaconą do rąk naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
w Dolinie najdalej do dnia 15 października b. r. do godz. 12 w południe.

Oferty mogą opiewać na, dostawę poszczególnych grup, lub łącinie kilku grup arty­
kułów wymienionych w niniejszein oghszeniu.

C. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie wolny wybór między oferentami bez względu 
na wysokość oferowanej ceny, niemniej zastrzega sobie prawo częściowego przyjęcia oferty 
n. p. wyłączenia niektórych grup materyałów i zabezpieczenia ich dostawy w jakikolwiek 
inny sposób.

Uwzględnione będą przedewszystkiem oferty producentów, a to w pierwszej linii 
krajowych, następnie zaś pośredników faehowyeh.

Oferty wniesione zapóźno niebędą uwzględnione.
Obowiązujące każdego oferenta ogólne warunki licytacyjne przejrzeć modna w go­

dzinach urzędowych w biurze c. k. Zarządu salinarnego.
Otwarcie ofert nastąpi w biurze Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w dniu rozprawy 

ofertowej t, j. 15 października o godzinie 12 w południe przycrem oferenci lub ich peł­
nomocnicy mogą być obecni.

0. k. Zarząd salinarny.

Dolina, duia 16 września 1912.

L. cz. E. 157/11 (81) (11166 S— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Reehtsehaffnera i 
tow. odbędzie się dnia 24 września 1912 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya:

1. całej realności lwh. 1322 ks. gr. gm. 
kat. Sławsko, w skład której wchodzi parc. 
grunt. lkat. 404/1, na której pobudowana jest 
szopa,

2. połowy realności lwh. 1244 ks. gr. 
gm. kat. Sławsko, w skład której wchodzi 
parc. grunt. 394/2.

Realność lwh. 1322 i połowa realności 
lwh. 1244 ks. gr. gm. kat. Sław ko oeenione 
na kwotę 1949 kor. 70 hal. sprzedane będą 
łącznie.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1299 
kor. 80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.
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8. całuj realności l%h, 101 ks. gr. gm. 

kat. Ł w o c z n e , w skład której wchodzą pgr. 
lkat. 98/1, 98/2, 4085 i 4086 z budynkami,

5. całej realności lw h. 226 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład wchodzą pgr. lkat.
65 i 4088/8 z budynkiem,

6. całej realności lw h. 826 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pb. 
lkat. 245 z budynkiem.

Realności lwh. 101, 222, 226 i 326 ks. 
gr. gm. kat. Ławoczne, stanowiące jedną ca 
łość ekonomiczną, ocenione wiaz z przyna­
leży to śd r  mi, tj. mostami i torem manipula­
cyjnym na kwotę 40 968 kor. będą sprzedane 
łącznie.

JSIajniższa oferta tych realności wynosi 
kwotę 27.312 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

7. całej realności lwh. 125 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzą 
pgrunt. lkat. 735, 3849, 3850, 738/2, 3784 
i bud. 279 z budynkiem.

Realność ta oceniona na kwotę 2464 
kor. 22 hal,, sprzedana będzie osobno.

Najniższa cena wynosi kwotę 1642 kor 
82 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie do skutku.

8. całej realności lwh. 234 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pgr. 
lkat. 97 z budynkiem.

Realność te oceniona na kwotę 10.265 
kor. 50 hal., sprzedaną będzie osobno.

9. 1/2 z 3/4 części realności lwh. 236 
ks. gr. gm. kat. Ławoczne, w skład której 
wchodzą pgrt. 3741/1, 3743/1 i 3744/4, oce­
nionej na  kwotę 553 kor. 20 hal.

1/2 z 3/4 części tej realności Keili Se- 
gal własna, sprzedaną będzie osobne.

Najniższa cena wynosi kwotę 368 kor. 
40 h a l , poaiżej tej ceny sprzedaż a ie  przyj­
dzie do skutku.

10. całej realności lwh. 271 ks. gr. gm. 
k i t .  Ławoczne, w skład której wchodzi pgr. 
lkat. 474 oceniona na kwotę 140 kor. 40 h.

Realność ta sprzedaną będzie osobno.
Najniższa cena wynosi kwotę 93 kor. 

60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

.11. całej realności lwh. 311 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pgrt. 
lkat. 4074 oceniona na  kwotę 582 kor. 20 
hal.

Realność ts  będzie sprzedana osobno.
Najniższa cena wynosi kwotę 388 kor. 

14 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku, wreszcie

12. całej realności lwh, 357 ks. gr. gm. 
kat. Ławoczne, w skład której wchodzi pgrt. 
lkat 3744/3 oceniona z budynkami na kwotę 
1889 kor. 25 hal.

Realność ta  sprzedaną będzie osobno.
Najniższa cena wynosi kwotę 1259 kor.

66 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 30 lipca 1912.

(11229 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 16 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: lichtarze z ch iń­
skiego srebra, dywany, maszyna do 
szycia, I  para kolczyków złotych oraz 
różne meble i sprzęty domowe.

Wtorek 17 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: deski i brusy, oraz 
różne meble i sprzęty domowe 

Środa 18 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, obrazy, su 
bna, kasa, towary korzenne, fortepian, 
pająk elektryczny, srebro stołowe, lichta­
rze srebrne, 140 serwet, maszyna do 
szycia i meble domowe.

Czwartek 19 września 1912 od 10 do 12 
przed południem: fortepian, dywany, 
portyery, kasa, obrazy, srebro stołowe, 
perskie dywany oraz meble domowe. 

Piątek 20 września 1912 od 10 do 12 godz. 
p rzedpołudniem : deski, towary żelazne 
i blaszane, futro, towary ga’anteryjne 
oraz meble domowe.

Sobota 21 września 1912 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: 43 dużych paczek zapałek, 
urządzenie sklepowe, dywan oraz różne 

tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się ina;ące przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed l icy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 września 1912.

L. cz. E . 450/12 (9) (11272)
Edykt licytacyjny.

W niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
odbędzie się dnia 1 października 1912 o godz,

8 rano Iicytacya 1/3 części realności lwh. 18 
ks. gr. gm. kat. Chorośnica,

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
niona jes t  na 1756 kor. 93 hal.

Najniższa cena wynosi 1171 kor. 28 h.
Niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytrcyjne i iDne dokumenta
można przejrzeć w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. 1Y. 
Sądowa Wisznia, 20 sierpnia 1912.

L cz. E. 944/12 (3) (11274)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1912 o godzinie 10'S0 
przed połudHiem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego iicytacya realności lwh. 
957 i 1/2 realności lwh. 955 gm. Glińsko.

Realność lwh. 957 ocenkną  jest na 
1070 kor., ześ 1/2 lwh 955 na 230 bor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
!wh. 957, 713 kor. 32 h a l , zaś co do real­
ności lwh. 957, 153 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 22 lipca 1912.

L. 4672/912 _ (11278 1 - 3 )
Ogłoszenie licy tacy i.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 
1913, względnie^w latach 1913/14 względnie 
w latach 1913/15, następujących grup mate- 
ryałów, a to :

Materyałów opałow ych:
Grupa I. koks,
grupa II. węgiel drzewny,
grupa III. benzyna.

Wyrobów z żelaza:
Grupa I. blachy, 
grupa I I  żelazo fasonowe, 
grupa III. żelazo zwykłe, 
grupa IV. dżwigacze, 
grupa V. rury, 
grupa VI. stal, 
grupa VII. gwoździe, 
grupa VIII, nity,
grupa IX, śruby i gwoździe do szyn,
grupa X. łopaty, drbanki,
grupa XI. piłki, dłuta, siekiery,
grupa XII. pilniki,
grupa XIII. kłódki,
grupa XIV. szyny kolejowe,
grupa XV. szyny kopalniane.

Wyrobów metalowych:
Grupa I. miedź, ołów, 
grupa II. stojaki, 
grupa III .  kurki mosiężne, 
g rupa  IV. wyroby blaszane, 
grupa V. rury  i rynny z blachy, 
grupa VI. latarki.

Materyałów budowlanych:
Grupa I. cegła,
grupa II. cegła ogniotrwała,
grupa III. dachówka,
grupa IV. cement,
grupa V. piasek,
grupa VI. wapno,
grupa VII gips,
grupa VIII. wapno hydrauliczne,
grupa IX. wyboby betonowe, 
grupa X. kamienie, 
grupa XI. kamienie rznięte, 
grupa XII. szuter porfirowy, 
grupa XIII. papa.

Wyrobów z d rzew a:
Grupa I. wyroby bednarskie, 
grupa II. taeiski, 
grupa III. drabiny, drążki, 
grupa IV. stemple, toporzyska, 
grupa V. podkłady, 
grupa VI. kosze, miotły.

Wyrobów gumowych, asbestowych: 
Grupa I. p łyty gumowe, 
grupa II. uszczelniacze.

Wyrobów z lnu, konopi:
Grupa I. linki konopne,
grupa II. eutry, kotule, pasy parciane,
grupa III. worki do spuszczania drzewa,
grupa IV. kłaki,
grupa V. węże konopne,
grupa VI. worki płócienne,
grupa VII. płótno zwykłe.

Wyrobów ze skóry:
Grupa I. pasy, rzemien'e.

Wyrobów szczotkarskich:
Grupa I. pendzle, szczotki.

Farb , smar, artykułów sklepowych: 
Grupa I. farby, 
grupa II. kolkotar, 
grupa III. pokost, 
grupa IV. karbol, 
grupa V. artykuły sklepowe, 
grupa VI torf, 
grupa VII. soda, 
grupa VIII. knoty, 
grupa IX. tłuszcze i smary, 
grupa X. świece.

Paszy dla k o n i :
Grupa I. pasza dla koni, rozpisuje się 

niniejszem publiczną rozprawę ofertową
Oferty opiewać mogą na dostawę po­

szczególnych gtup lub łącznie kilku grup po­
wyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 14 
października 1912 do godziny 10 przed po­
łudniem. Otwarcie ofert nastąpi wkancelary i 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 14 paździer­
nika 1912 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być ibeeni,

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup i t  p powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów 
poszczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi c k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 11 września 1912.

L. cz. E. 1455/11 (9) (11260)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1912 o godzinie
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II. odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 1203 ks. gr. gm. Niżan- 
kowiee bez przynależności, ocenionej na 200 
koron.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Niżankowiee, dnia 26 sierpnia 1912.

L. cz. E  661/12 (6) (11271)
Edykt licytacyjny,

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 26 września 1912 
o godzinie 8 ramo Iicytacya realności:

a) 1/2 lwh 307,
b) lwh. 308 ks. gr. gm. Stojańee.
Nieruchomości wyżej wymienione oce­

nione są n a :  ad a) 308 kor. 25 h a l , b) 9243 
kor. 82 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 205 kor. 50 hal., 
b) 6162 kor, 54 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 20 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1162/12 (5) (11196)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ludwika P a llon iego  w 
Głogowie, zastąpionego przez adw. dr. S ta ­
nisława Dzś&notta w Jasie, odbędzie się dnia 
8 października 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 33 w Jaśle Iicytacya realności lwh. 
87 ks. gr. gm. Jasło.

Nieruchomość ta  w całości wystawiona 
na licy tacy ę jest oceniona na 19 800 kor.

Najniższa cena wynosi 19 800 kor., 
poniżej tej reny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 26 lipca 1912.

L  cz. E. 97/12 (7) (11319)
Zobowiązany Jan  Baran w Nawsiu 

brzosteckiem.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towaizystwa zaliczkowego 
w Jaśle  zastąpionego prrez adw. dr. Bara­
nowskiego odbędzie się dnia 8 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Brzo­
stku Iicytacya realności lwh 89 ks gr. gra. 
Nawsie brzosteekie wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu, stajni, stodo­
ły, piwnicy, studni i t. d.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
iicytacyę jest ocenioną na 7.795 kor. 84 h., 
przynależności z&ś na 2.321 kor.

Najniższa cena wynosi 6744 kor 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jo i  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablicy

Nr. 6359 r. 1912.
C. k. wojskowy Magazyn prowiantowy 

w Krakowie.

(11277)

NIESIENIE.
W  celu zabezpieczenia dostawy dzierżawnej chleba 

i owTsa od 1 listopada 1912 do 31 października 1912 
odbędą się dla wojska w staeyaeh 1 Korpusu zakwatero­
wanego rozprawy, a mianowicie: dla Bochni, Niepołomic 
i Wadowic, Karniowa, Karniowa, Cieszyna, Bielska, M. Szym- 
berga, Przerowa, Brzeniee, Hranicy i Nowego Sącza, mia­
nowicie 23 września dla chleba, dnia 1 października 1912 
dla owsa w e. i k. Intendanturze 1. Korpusu w Krakowie, 
Stradom 1. 10.

Rozprawy odbędą się o godzinie 10 przed południem.
W arunki tyczące się tychże są zawarte w obwieszczeniach 

leżących w celu przeglądnięcia we wszystkich starostwach 
i w wojskowych (filialnych) magazynach zaopatrzenia 
w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu i Opawie.

Zeszyty warunków znajdują się w wyżej wymienionych 
wojskowych magazynach zaopatrzenia, gdzie mogą byó 
bezpłatnie nabyte.

Kraków, 12 września 1912.
Z c. i k. Intendantury 1. Korpusu.



sądowej, je ili nie jaiesakają w okręgn sadu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika go doręczeń, w siedn - 
bi sadu zamieszkałeś o.

W yznaczenie term inu licytacyjnego ns 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 3 września 1912.

L. cz. E. V. 4936/11 (10) (11209)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kubina Sehreiera w D ro ­
hobyczu, odbędzie się dnia 1 października 
1912 o godzinie 10-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
liey tacy a :

a) 2/8 części lwh. 186 gm. Popiele,
b) połowa realności lwh. 948 gm. Po­

piele obejmujących ad a) parcelę grunt, o 
powierzchni 5 a. 21 m. kwadr., ad b) p ar­
cele gruntow e o łącznej powierzchni 133 a 
10 m. kwadr.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : ad a) 125 kor., ad b) 
3827 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi; ad a) 83 kor. 
32 hal., ad b) 2818 kor. 32 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości do 
kum enta (w yciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cz. E . 1544/12 (11326)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie H erzla B iechera w J a b ło ­
nowie, odbędzie się dnia 10 października 1912 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IY. lieytacya:

I .  realności obj. lw h. 1008 gm. My- 
szyn (pgr. 147/3—148/2),

II. realności obj. lwh. 1244 gm My- 
szyn (pgr. 24/2).

N ieruchom ości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: I. na  693 kor , II. na 
1470 kor.

Najniższa cena wynosi) ad I. 462 kor., 
ad II. 51.8 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
tw ierdza i odnoszące się do tych nieiu- 
chomośei do kum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
lieytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow itaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jafcłonów, dnia 26 sierpn ia  1912,

L. cz. E. 577/12 (11268)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wym ienionym  w b!urze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 24 września 1912 
o godzinie 8 rano lieytacya: 1. lwh 391, 
2. lwh. 645, 3, 1/8 części lwh. 658 ks. gr. 
gm. Królin,

N ieruchom ości wyżej wym ienione oce­
nione są n a : ad 1. 2909 kor. 90 h., 2. 
659 kor. 60 h., 3. 36 kor. 87 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad 1. 1.939 kor. 94 hal.,
2. 439 kor. 74 h., 3. 24 kor. 58 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia, dnia 20 sierpnia  1912.

Firmy.
L. ez. F irm . 333/12 Stow. III. 154

(11176 2 -  3) 
W pis firmy stowarzyszenia sarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Nowy Sącz. 
Brzm ienie firmy : „Instytucya kredyto­

wa", stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra-

\ niczoną poręką. Po niem iecku: „K redit In- 
s titu t"  reg istrirte  Genossensohaft m it be- 
sehrank ter HaftuDg.

Data statu tu: Nowy Sącz 7 sierpnia
1912.

Przedm iot przedsiębiorstw a: Popieranie 
przemysłu, handlu, gospodarstwa,' oraz rze­
miosła swych członków przez dostarczanie 
im kapitałów obrotowych w rozm aitych for­
mach na om iarkowany procent, za gw aran- 
cyą, za pomocą wzajemnego kredytu i przez 
wykonywanie dla nich inkassa.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekeya: składa się z trzech człon­

ków; obecnie dyrektoram i są : Józef Gold- 
klang, Jakób Osias E hrlieh  i B ernard  Abra- 
bamowicz, wszyscy zamieszkali w Nowym 
Sączu.

Podpis firmy (F. Z ) :  F irm ę stow arzy­
szenia podpisują dwaj członkowie Dyrekcyi 
pod napisaną, lub stam pilłą  w yciśniętą firmą 
stowarzyszenia.

Ogłoszenia stow arzyszenia będą usku­
tecznione przez obwieszczenie w jednym  
dzienniku, lub tygodniku krajowym.

Udziały członków : Najniższy udział ka­
żdego członka wynosi 10 kor. i m usi być 
w całości gotówką przy w stąpieniu w pła 
eony.

Odpowiedzialność członków jest ogra­
niczoną, a rozciąga się na dziesięciokrotną 
kwotę deklarowanych udziałów.

Data w pisu: 9 września 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 sierpn ia  1912.

Upadłości.
L. ez. S. 2/12 (2) (11240 2 - 3 )

E dykt konkursowy.
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze ze­

zwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
p. W ładysław a M ichalika w łaściciela fabryki 
narzędzi wiertniczych w Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się 
c. k. Kadeę Sądu kraj. Pileckiego naczelnika 
sądu powiatowego w Drohobyczu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą m asy pana dr. M ichała 
Piechowicza adw. w Drohobyczu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 sierpnia 1912, 
godz. 9 przed połud. w c. k. sądzie powiato­
wym w Drohobyczu, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c k. sądzie powiatowym w Drohobyczu 
najdalej do dnia 8 października 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 21 paździer­
nika 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowme zw/ołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom  na audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejseu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sam bor, dnia 26 lipca 1912.

Spadki.
L. cz. A.  144/11 (6) (11126 2 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­
daje do wiadomości, że dnia 13 lutego 1911 
zmarł w Sabłotow ie Iw an Koga w Zabłoto- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie jes tzn an em  miej- 
see pobytu W arw ary Semotiuk, przet* wzywa

się ją, aby w przeciągu jednego roku w tut. 
sądzie zgłosiła i deklaracyg do spadku wnio­
sła, gdyż inaczej pertrak tacya spadkowa ze 
spadkobiercam i, którzy się zgłosili, tudzież z 
ustanowionym dla niej kuratorem  W asylem 
Rogą przeprowadzoną zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zabłotów, dnia 1 m aja 1912.

L. cz. A. 1/12 (10) (11148 2 - 3 )
E d y k t .

0 . k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że po zm arłym  w dniu 
1 grudnia 1911 w Złotnikach śp. Ołeksie 
Boiło wdrożono przewód spadkowy.

Ponieważ miejsce pobytu jego spadko­
bierców Leona i Jakim a Boiłów nie jest 
znane, wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty ogłoszenia tego edyktu, w nie­
śli oświadczenie do powyższego spadku, w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad 
kobiercami, tudzież kuratorem  M ichałem  Le 
miszką ze Złotnik.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśniowezyk, dnia 26 sierpn ia  1912.

L. cz. A. 530/10 (26) (11020 2— 3)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że dnia 2 listopada 1910 w Wolicy 
ługowej zm arł W awrzyniec Jakóbek pozosta­
wiając nieform alne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty 29 października 1910.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców Tomasza, Józefa, Reginy, 
M aryanny Jakóbków  nie je s t znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro ­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym Sądzie i w nieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Szymonem Przydziałem  z Wolicy Ługo­
wej ustanowionym  dla nieobecnych Tomasza, 
Józefa, Reginy i M aryanny Jakóbków.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ropczyce, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. A. 273/12 (1) (11203 2 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych Sądowi 
rodziców.

0 . k. Sąd powiatowy w Brzesku za­
wiadamia, że w dniu 31 m arca 1904 w Go- 
sprzydowy zm arł Lemel Neuman bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. dr. Roman N ehm er 
?dw. kraj. kuratorem  został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tym i i tym  przyzna 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe p ra­
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państw u jako bezdziedziezny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 24 m aja 1912.

L. cz. A. 27/12 (9) (10980 2 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
podaje do wiadomości, iż dnia 7 stycznia 
1812 zm arł Joel W olf z U strzyk z pozosta­
wieniem ostatniej w oli, którem  ustano­
wił dziedziczkę uniw ersalną swą ry tualną 
żonę Chaję Beer.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym  bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Schaffer, adwokat k ra­
jow y w U strzykach kuratorem  został u sta ­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
praw a dziedziczenia wykażą.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
U strzyki, dnia 20 maja 1912,

Amortyzacye.
L. cz. T. IY. 4/12 (2) (11192 2— 3)

E d y k t .
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek S tanisław a W odzienia, ro l­
n ika w Żyrakowie wdraża się postępowanie

celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
w arzystw a wzajemnego kredytu w Dębicy Nr. 
3741 na kwotę 1718 kor. 48 hal. opiew a­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy: 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistn iejącą uznaną 
zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów , dnia 13 kw ietnia 1912.

L. ez. T. II. 5/12 (1) (10945 2— 3)
E d y k t .

Na wniosek W ilhelm a K ubina w T ar­
nowie wdraża się postępowanie am ortyzacyj­
ne co do trzech weksli na blankietach nieo- 
stem plowanych przez W ilhelm a R ubina jako 
akceptaata podpisanych zresztą zaś niew y­
pełnionych, które tenże dnia 14 lipca 1912 
nadał c a  pocztę w Kołobrzegu w zaginionym 
liście adresowanym  „Gabriel D urst Tarnów ".

Wzywa się posiadaczy tych weksli, aby 
w dn . 45 po trzeciem  ogłoszeniu tego edyktu w 
„Gazecie Lw ow skiej11 weksle te tut. sądowi 
przedłożyli.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 24 sierpnia 1912.

L. cz. T. 19 12 (1) (10947 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek A ntoniego Szydłowskiego 
z Tarnopola wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do rzekomo zag nionego weksla 
zaakceptowanego przez H erm ana Giiłna i 
A nnę Grim na kwotę 3000 kor. opiewającego 
zresztą nie był wypełniony.

Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
w przeciągu dni 45 cd dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lw ow skiej“ 
licząc, przedłożył sądowi, inaczej weksel ten 
zostanie uznany za nieważny.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnin 18 lipca 1912.

L. cz. T. 75 /12(3) (10935 2 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jakóba Reisehera, p ry­
watnego w Zniesieniu Nr. 100 wdraża się 
postępowanie celem am ortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy oszczędności Nr. 
140.588 na nazwisko „Jakóba R eisehera" i 
na kwotę 1600 kor. pierw otnie, obecnie we­
dług stanu z dnia 1 lipca 1912 na kwotę 
1632 kor. 59 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki galic. 
Kasy Oszczędności wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 6 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz. T. 18/12 (3) (11051 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek S tanisław a Szpiega, c. k, 
kaprala polieyi w Przem yślu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki w kładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności 
„W łasna Pomoc" w Przem yślu Nr. 2096 Tom 
IV. str. 464 wystawionej na nazwisko pro­
szącego z zastrzeżonem hasłem  „Gwiazda", 
opiewającej na kwotę 1340 kor.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego _ ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc; w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu ksią­
żeczka ta  za n ieistn iejącą zostanie uznaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Przem yśl, 6 sierpnia 1912.

L. cz. T. 18/12 (1) (10949 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a ,

Na wniosek A ntoniego Szydłowskiego 
z Tarnopola wdraża się postępowanie am or­
tyzacyjne co do zaginionych względnie sk ra­
dzionych m u następujących weksli:

a) 3 weksle, każdy na kwotę po 21.000 
kor., a zaopatrzone jedynie w podpis dr. A n­
toniego Terleckiego,

b) 1 weksel na 15.000 kor. z podpi­
sem A ntoniego Szydłowskiego i Justyny Szy­
dłowskiej,

e) 1 weksel na 9000 kor. zaopatrzony 
w datę w ystaw ienia 2 czerwca 1912 i w pod­
pisy A ntoniego Szydłowskiego, Justyny  Szy­
dłowskiej i dr. A ntoniego Terleckiego,

d) 9 weksli częścią na 2100 kor., 3000 
kor. i 1200 kor. opiewające, a zaopatrzone 
w podpisy Justyny  Szydłowskiej i dr. A nto­
niego Terleckiego.

Posiadacza tych weksli wzywa się, aby 
w ciągu dni 45 od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej"
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przedłożył tut sądowi, inaczej weksle te zo­
staną uzn ne za nieważne.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dn.a 16 lipea 1 9 '2 .

L. ca. T. IV. 1 5 1 2  (2) (11186 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego^ 

Na wniosek Jędrzeja Kosa wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta. Białej 
Nr. 88.428, opiewającej s a  177 kor. 49 bal. 
i nazwisko A nny Caputa.

Posiadacza powyższej opisane] książe­
czki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu pół roku, w przeci­
wnym bowiem razzie ps upływie powyższego 
ezasokresu za nieistnie.ąeą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd o b w o d o w y  Oddział IV. 
Wadowice, dnia 18 sierpnia 1912.

L- cz. T. 13/12 (2) (11134 2 - 3 )
Amortyzacya.

Na wniosek Katarzyny Świątek w Mi­
kulińeach wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne względem rzekomo zaginionych ksią­
żeczek wkładkowych, a t o :

a) książeczki wkładkowej filii Banku 
hipotecznego w Mikulińeach Nr. 2535 t a  
605 koron 34 h. opiewającej, a na imię Ka­
tarzyny Świątek wystawionej,

b) książeczki wkładkowej tejże samej 
filii Banku powiatowego w Mikulińeach Nr. 
2701 na 502 koron 18 hal. opiewające; n» 
imię Kazimiery Stamirowskiej wystawionej, 
własność Katarzyny Świątek stanowiącej.

Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie- 
sięey od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" dochodził, 
inaczej książeczki te po upływie tego czaso­
kresu będą uznane za umorzone.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 26 lipea 1912.

L. cz. T. 17/12 (1) (10948 2 - 3 )
Amortyzacya.

Na wniosek Nuebima Diamanda w Mi- 
kulińcach wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne względem rzekomo zagubionych w e ­
ksli, a to :

1. Prima weksel zlecenie własne pod­
pisany przez akceptantów Aleksa Smolak i 
Michała Burego z Nastasowa opiewający na 
86 koron.

2. Prima weksel zlecenie własne pod­
pisany przez akeeptanta Anton Hajnowe w 
Łuce małej opiewający na 110 kor.

3. P rim a weksel zlecenie własne pod­
pisany przez akceptantów: Pawło Kramer, 
Anna Kramer, Iwan Zajszły z Proszowy i 
Antoni Kuehtiak ze Somianki opiewający na 
250 kor.

Wszystkie 3 weksle bez żadnej daty.
Posiadacza tych  weksli wzywa się, aby 

praw swoich w przee’ągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" dochodził, inaczej weksle 
te po upływie tego ezasokresu będą uznane 
za pozbawione skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz, V.
Tarnopol, dnia 13 lipea 1912.

L - cz. T. II. 4/12 (2) (10710 2 - 3 )
Na wniosek Hermana Beiera w T arno­

wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do dwóch zaginionych mu weksli z daty 
Tarnów, z których jeden na 260 kor. opie­
wający płatny jest dnia 15 sierpnia 1912, 
dnigi na  233 kor 53 hal. opiewający, płatny 
15 września 1912 podpisanych przez Hermana 
Deier , z resztą zaś niewypełnionych i wzy­
wa posiadacza tych weksh, aby najdalej w 
^5 dniach po płatności tych weksli takowe 
sądowi prsedłożył.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, 16 sierpnia 1912.

L  cz. T. V. 16/12 (2) (10944 2 —3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Jan  Wieszczek syn Wawrzyńca i Anny 

urodzony w Zyznowie dnia 26 kwietnia 1833, 
gospodarz, wydalił się z gmiDy Zyzuowa 
przed przeszło 30 laty na roboty prawdopo­
dobnie do kopalni nafty w Borysławiu i od 
tego czasu nie dał o sobie żadnej wiado­
mości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę córki jego Apo­
lonii z Wieszezków Urban włościąnki. w Zy- 
zaowie postępowanie celem uznania za zmar- 
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
Drowi Stępkowi adw kraj. w Bzeszowie wia­
domości o powyż wymienionym, a tegoż Jana  
Wieszczka wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy n a  ponowną prośbę po

dniu 15 sierpnia 1913 rozstrzygnie o uzna 
m u za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912.

K o i k t i r s a ,
L. cz. Piez. 780 (6/12) (11210 3— 3)

K o n k u r s .
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 

są do obsadzenia z dmem 1 października 
1.912 dwie posady stałych pomocników kan­
celaryjnych z płacą 2 kor, 50 hal. dziennie.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży najpóźniej do dnia 20 września 1912.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Gorlice, dnia 10 września 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. XVI. a. 3333 (11275)

O g ł o s z e n i e
W czasie- między połową września a 

połową października 1912 będą sprzedane w 
drodze lieytaeyi przez c. i k. Dywizje trenu :

Nr. 1 w Krakowie dnia 1 puźdiiernika 
1912 o g, 8 rano w kasarni nad Wisłą.

Nr. 3 w Grazu dnia 26 września 1912 
o g. 8 rano w koszarach trenu Scbónau

Nr. 8 w Pradze dnia 29 września 1912 
o g 9 rano na placu inwalidów w Karoli- 
neathal.

Nr. 9 w Josefsstadt dnia 25 września 
1912 o g. 2 po poł. w Josefsstadt.

Nr. 10 w Przemyślu dma 29 września 
1912 w Starym Samborze.

Nr. 11 we Lwowie dnia 23 w ześnia 
1912 o g. 8 rano w parlru w Malechowie 
kuło Lwowa

klacie wojskowe krwi gorącej w wie­
ku do 14 lat, które Komenda e k. Zakładu 
ogierów rządowych uzna za zdolne jeszcze 
do celów rozpłodowych, a to osobno od in 
nych koni tych dywizyi do wybrakowania 
przeznaczonych pod następującymi warun­
kami :

Do tych osobnych licytacyj klaczy, 
przy których cenę wywołania ustanawia się 
tylko 10Ó kor. z możnością podnoszenia 
przy licytowaniu najmniej o 2 k .rony , do 
puszczeni będą wyłącznie tylko włościańscy 
hodowcy kosi krajów przedlitawskich z oko­
lic chowu koni krwi ciepłej, którzy przeto 
sami między sobą będą licytować.

Za włościańskich hodowców koni bedą 
uważaui tylko tacy mniejsi rolnicy i w łaści­
ciele gruntów, których podstawę u trzym a­
nia stanowi osobiste prowadzenie swego g o ­
spodarstwa.

Każdy tedy z licytantów winiea wyka­
zać się przed konrsyonująeym zastępcą Za­
kładu ogierów rządowych pisemnem poświad­
czeniem swej politycznej Władzy powiatowej, 
ewentualnie najbliższej Komendy Zakładu 
lub stacyi ogierów rządowych, w którem 
najwyraźniej należy zaznaczyć, że licytant 
rzeczywiście jest włościańskim hodowcą koai 
w Przedlitawii, zamieszkałym w okolicy, w 
której hodowla koni gorącej krwi jest  pro­
wadzoną i dlatego jest  uprawnionym stanąć 
do licytacji.

Kupujący te  klacze pizyjmują na s ie ­
bie obowiązek zatrzymania ich przez czas 
najmniej 3 lat i używania ich do rozpłodu.

Liczba wybrakowanych klaczy, prze 
znaczonych do sprzedaży w ksżdej z wyżej 
wymienionych miejscowości będzie mogła 
być podaną do wiadomości dopiero przy 
lieytaeyi.

Prośby o prenotacye lub poszczególne 
jakie ustępstwa, jak niemniej o sprzedaż 
klaczy z wolnej ręki, nie będą uwzględnione 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 września 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

P i ę ć d z i e s i ą t y  t r z e c i  r o k  ś s i n i e n i a .

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące iiustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wl. St. Reymonta p. i :

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y * * .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  [■ .L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wisy a FrgesgloścF — 1912.
( N E 8 Y A  I Ł )

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

fi nnw ifiśn i ^  tom ów Ilu stro w an ych  poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
I G c ń U n S  Ulinlcolil  polskim i obcym, w ciągu roku zu p e łn ie  b e zp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. llln str."  ty lko  kor. 10'—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ó c !  drukować będą: E lizy  O rzeszkow ej „I pieśń niech zapłacze"; A l. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. K arczew sk iego  „W W ielgiem "; W incentego R apack iego  „Hanza"; Adam a  
■trechow leckiego „Szary W ilk"; W ołodego S k ib y  „Siedmioletnia wojna" ; K aro la  D ickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erokm ana C h atria n a  „Daniel Rock"; 2, K aczkow skiego „Żydowscy", — — — ~ — -

WE LWOWIE:
W A R M I C I  P R E N U M E R A T Y !

W GALICYI z przesyłką pocztową:
kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33*20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
{'renam eratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego“ we I.wowle 

Ulica Jagiellońska 1. 3, orna wszy stkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff,

L. VII/a 5182 (11347)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister faraiacyi 
Samson Klahr, dzierżawca apteki w Skała 
cie, wniósł podanie dnia 30 sierpnia 1912 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na no­
wą aptekę publiczną w Tarnowie przy ulicy 
Krakowskiej w pobliżu dworca kolejowego, 
lab na  Burku, lub na Grabówce, lub przy 
ulicy Koszarowej,

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez u tw o­
rzenie wspomnianej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie prz* d 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 5 wrześni*, 1912.
Za e. k. Namiestnika: 

Szeligowski, w. r.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREATJ*.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA S TO W E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
( P r z e d t e m  P a s a ż  H a u s m a n a  I ) .

W Y D A JE  b i le ty  z e s ta w ia ln e  (R u m lre isc )  do  w sz y s tk ic h  m ia s t  w  E u r o ­
p ie  * 60, 90, 120, d n io w ą  w a ż n o śc ią  z o p u s te m  2 0 %  W łoszech ,  
F r a n c j i  i Saswajc»ryi» r ó w n ie ż  b i l e ty  z e s ta w ia iu e  w j e d n y m  k ie ­
r u n k u  do  w s z y s tk ic h  z a g r a n ic z n y c h  m ie js c o w o ś c i  k ą p ie lo w y c h  z 
w a ż n o śc ią  45 d n i .
Pow yższe  b i l e ty  m a j ą  t o  u d o g o d n ie n ie ,  !ż  p r z e ry w a ć  m o ż n a  j a z d ę  
we w sz y s tk ic h  m ie jsc o w o śc ia c h  bez  z g ła s z a n ia  u n a c z e ln ik a  s ta c y i ,

CELEM  U N IK N IĘ C IA  ŚC ISK U  p rz y  k a s ie  n a  s t a c y i  k o le i  i  z ło d z ie i  
k ie s z o n k o w y c h ,  b iu ro  sp rz e d a je  ta k ż e  bez ż»<luej dopłaty  
t. j .  w  tej samej cenie co kasy kolejowe, zw y k łe  b i l e ty  |f| 
j a z d y  t a k  zw ane k a r to n o w e  w j e d n y m  k i e r u n k u ,  do  w s z y s tk ic h  j ^ j  
m ie jsco w o śc i  w G a l ie y i ,  B u k o w in ie  i do  w ię k sz y c h  m ia s t  z a g r a ­
n ic z n y c h  n .  p .  W ro c ław ,  P o z n a ń ,  B e r l in ,  K o ło b rz e g ,  Z o p p o ty ,  
F r a n k f u r t  a/M., B ad  S a lz b ru n u .  B u d a p e sz t ,  A b b az ia ,  W e n e c ja ,  
M edyo lan ,  N izza , C annes  i  t .  p. K a r to n o w e  b i le ty  n a b y w a ć  m o ­
ż n a  t a k ż e  o j e d e n  d z ie ń  w c z e śn ie j .
Uw zględnia się zniżki kolejow e, legitym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASY6NATY d o  wozów s y p ia ln y c h  »E u r o p e j s k ie g o  T o w a rz y s tw a  m i ę ­
dz y n a ro d o w e g o *  d o  w sz y s tk ic h  p o c ią g ó w  w k r a j u  i  z a g r a n ic ą ,  z a ­
m a w ia ć  m o ż n a  l i s to w n ie  a lbo  t e le g ra f ic z n ie .  P r z y  z a m ó w ie n iu  n a ­
leży  p o d a ć  d z ie ń  w y ja z d u ,  n u m e r  p o c ią g u  i  ro d z a j  m ie jsc a ,  d a m ­
sk ie  czy te ż  m ę sk ie  i g dz ie  s ię  w s ia d a ,

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
ffllejscows, zam iejscowe, wiedeńskie , zagraniczne, TYKODNISC!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
1LLUSTRA.CYE ARTYSTYCZNE, M3DY, a URNALĘ. przyjmuje p renum era tę  z d o s ta w y  

w jaSejscu lub wysyiką na p row incyę po cenach  redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ( ó 8 x c n l«  d ó  w t u y r . t h l c h  p i s m  n a j t a n l s ) .
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Cukiernia Władysława Poialicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A k a d e m ic k a  — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nada! względom P. T . Publiczności w raz z filią H e t m a ń s k a  l O .

I ZAKŁAD GAZOWY DDEJSKl
P O L E C A I

K o f f  C
JObs Sb#

Z N A J L E P S Z Y C H  W ĘGLI GAZO­

W YCH  DO CELÓ W  KOW ALSK ICH , 

O PA ŁU , CENTRALNYCH  OGRZEW AŃ  

ETC. C EN N IK  W Y S Y Ł A  S IĘ  NA ŻĄ ­

D A N IE . DLA P P . O DBIO RCÓ W  M IE J­

SC O W Y C H  D O S T A W A  PRZY O D B IO ­

RZE N A JM N IE J 5 - c iu  C EN TN A R Ó W .

Wielka willi ! w Raguzie
p rzep ięk n e  po łu dn io w e  po łożenie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m o rg ó w  
z w inn icą , pa rk iem  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i  o rzec h o w e m i,  f ig o w e m i ,  m igda -  
ło w e m i  etc., ba rdzo  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sp rzedan ia .
Bliższa wiadomość: Biuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o .  — Pasaż Hausmana 9. — L w ó w .

J E D Y N Y  RUSKI HOTEL

M A IŁ © » W A  M © S T ¥ A M ¥ C IA
w e  Ł j W O W l E

róg ul. Kościuszki ik s iń sk ie j  1 św. Michała.
H o t e l .  — R e s t a u r a c j a .  — K a w ia r n ia .

Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.
CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer.

KAROLINA CZERKAWSKA
p r z e n i o s ła  s w o j ą  p r a c o w n ię  k r a w i e c k ą  z  u l .  
A k a d e m ic k ie j  n a  u l.  B a t o r e g o  1. 2 4 ,  I. p .  

i p o l e c a  s i ę  nadak ł a s k a w y m  w z g l ę d o m .

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że na podstawie uchwały 

Wydziału wierzycieli sprzedane zostaną wszystkie do masy konkursowej fir­
my Gfrossfeld i Metzger w Krakowie należące towary jako to : materye 
bawełniane, bielizna damska, blielizna męska, płótna, pościel i t. p w  dro 
dze licytacyi przez pisemne oferty.

Wadyum w kwocie 10.000 K., w gotówce tudzież oferty pisemne zao­
patrzone podpisem oferenta, mają chęć kupna mający złożyć w biurze pod­
pisanego zarządcy masy najdalej do dnia 23 września 1912 do godziny 
12 w południe.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze podpisanego zarządcy 
masy w Krakowie, ul. Krakowska 1. 7 i w kancelaryi adw. Dr. Adolfa Arm 
hausa w Krakowie, Marka 18, który udzieli również wszelkich innych wy­
jaśnień.

Kraków, dnia 9 września 1,912.

Emanuel Birnbaum
Zarządca masy konkursowej.

O G Ł O S Z E N I E .
Wydział wierzycieli masy konkursowej Simon Hamber i Moses 

Schilling na posiedzeniu z dnia 10 września 1912 uchwalił sprzedać 
w drodze ofertowej należący do tejże masy zapas towarów bławatuyeh 
wraz z urządzeniem sklepowem oszacowanych na kwotę 167.990 K. 
13 hal.

Towary te i urządzenie możoa oglądać we Lwowie w gmachu 
hr. Skarbka w lokalu krydataryuszów od 20 września 1912 począ­
wszy w godzinach od 11 do 1 przed południem i od 4 do 5 po 
południu

Warunki sprzedaży można przeglądnąć w biurze zawiadowcy 
masy przy ul. Kazimierzowskiej 1. 4.

Reflektanei zechcą nadsyłać pissmne oferty najdalej do dnia 23 
września 1912 do godziny 12 w południe na ręce podpisanego za­
wiadowcy masy i do oferty dołączyć wadyum w wysokości 10 prc. 
ceny szacunkowej w gotówce lub w papierach wartościowych.

Masa konkursowa nie bierze żadnej odpowiedzialności za jakość 
i ilość towarów.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 września 1912 o godzinie 5 po 
południu przez wydział wierzycieli, który sobie zastrzega prawo swo­
bodnego wyboru między wniesionemi ofertami i uwzględnienia lub 
odrzucenia którejkolwiek bez podania powodów.

Lwów, dnia 11 września 1912.
Maurycy Spiegel

Zawiadowca masy konkursowej firmy 
Simon Hamber i Moses Schilling.

Ameryki 
i Kanady

 -njn a  przeprawia
najlepiej

L I 1 I A  E U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzepraw y okrętem  Tryest- 
3iew Y o rk  I I I .  k l. ko>on

niżej la t  13 k oron  110.
Uważajcie na N r. 99.

X T ry estn :
Ire rn ia  10 września 1912.
C arpatliia  24 września 1912.
Saxon ia 8 października 1912.

X I.iw erpoo la  :
Lnsi tan ia : 28 września i 26 października 

1912.
M auretan ia : 21 września i 12 paździer­

nika 1912.
Najszybsze i n a jw span ia lsze  

parow ce św iata  1

Drzewa owgcowj.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
o w o c o w y c h  i ozdobnych  poleca do sadze­
nia jesiennego: Jab łon ie , g ru szk i ,  ś l iw k i ,  
cze re śn ie ,  w iśn ie ,  b r zo sk w in ie ,  m o ­
re le , a g re s t ,  m aliny, porzeczk i i t. p.

Harlemskie cebulki kwiatowe!
H y a cc n ty  — tu lipany — n a rc y z y  — 
tacety  — k ro k u sy  — i r y s y  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie.
Cennik  w y s y ła m  darm o f opłatnie.

ES. F rege, K raków.
LICYTACYA.

W lwowskim skc. Zakładzie zastawni 
czym przy ul. Karola Ludwik* 1. 3, I  p,, 
odbywać się będzie dnia 9 i 10 października 
1912 od 9 rano do 4 po południu sprzedaż 
zastawów przyjętych do 31 grudnia 1911 a 
oznaczonych Nr. 4.222 do 92 343.

Dyrekeya.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  d o b ry m  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE“.
BInro ogłoszeń , U l. Jagiellońska 1. 3.

W R O B IT O ! O C f ó O S Z l S N l A  
o d  w y ra z u  p e t i t e m  3 h u lc rz y ,  t łu s ty m  

p e t i t e m  4 h a le r s y .

D o najęcia  jed en  pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. U lica Snopkowska Nr. 35, 
II. p. obok Szkoły przem ysłow ej.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3'50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny  5 klgr. puszka 7-50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez Nr. 3, Węgry południowe.

Winogrona!!

L w ó w ,  ul. A k ad em ick a  3. 
N ajw iększy  m agazyn ju b ile rs k i i z e g arm is trzo w s k i

Ju lia n a  D ą b ro w sk ieg o
kupuje I sp rzed a je  s ta re  s re b ro , z ło to  i ka m ie n ie .

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I . piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s t a c h ,  m ia s t e c z k a c h

i p o  w s i a c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowe, 

dla mieszkańców kraj o.
P o  natlesłan in  90 h a l. w ysy ła  franco  

B in ro  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we I.wowli 
Ul. J ag ie lloń sk a  1. S.

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U I

Najnowsze maszyny elektr. 
l iu sz  M aryan

A K A D E M IC K A  7, HNflFR
Dom T o w .  M u zycz . U I1M LII

Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

Wystawa i tania sprzedaż
kompletnych sypialń , jada lń , salonów, pokoi 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, storów, k a p  na  
łóżka, k o łd e r  i m ateraców w  nowo urzą­
dzonej, n a j  w i ę k  s z e j  w  G a l i c y  i hali, 

parter i I-sze piętro.

Józef SCHDSTEB
we Lwowie teraz Jagiellońska 20.

przedtem 
3 -go  Maja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


